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ją w jawnych z p. Ungrem stosunkach. Aż 
się skończyło ku niesłychanemu oburzeniu 
centialistów na tem, że ani memorjał ani 
odpowiedź nie b ę d ą  ogłoszone, źe odpowiedź 
wcale dana nię będzie.

Rezultat ten na kilka dni naprzód prze­
powiedział Yatbrland, dodając, że korona 
nie pozwoli. Przepowiednia się ziściła na
przekór centralistom, i gniewa ich to nie 
najmniej, że Vaterland był o tem zawiado­
miony przed innymi Ale, co charakteryzuje 
sytuację, był równocześnie i Pester Lloyd o 
tem zawiadomiony. Było więc jasnem, że po- 
psułto centralistom zastęp, któremu nic w 
Anstro-Węgrzech oprzeć się nie zdoła, zło­
żony z korony, dworu i Andrassego. Z dru­
giej stropy nawet pisma centralistyczne wy­
znały, że ów memorjał biskupów za pośre­
dnictwem ministra Ungra dostał się do No­
wej Pressy, chociaż urzędnik, który go wy­
dał, jakiś profesor, został zdegradowany, i 
zamiast otrzymać, 'posadę inspektora gimna­
zjalnego, która mu była zapewniona, przenie­
siony zostą^ na prowincję posadę dyre­
ktora.

Ta kara nastapiła jeszcze przed uchwa­
łą medania odpowiedzi na memorjał bisku­
pów, i rozgniewała dość mocno centralistów, 
choć nie mieli dość ostrych obelg dla pism 
czeskich, gdy la j ne rozporządzenia rządowe 
ogłaszały. A komuhikały półurzędowe w Ta- 
gespressie i p ester Liogdzie doniosły, że mi­
nisterjum nje słowem, ale czynami odpowie.

, N owa p resse pis2e: „Telegrafowana nam 
wiadomość z gradęckiego dziennika urzędo­
wego, że rząd ule odpowie na memorjał bi­
skupów, potwierdza się jawnie w połurzędo- 
wych korespondencjach Pester Lloyda i ber­
lińskiej Spenersche Ztg. Prawda, ze równo­
cześnie inne pisma w półurzędowych także 
korespondencjach z Wiednia podają zarys od­
powiedzi. A zatem musiała nastąpić jakaś 
niespodzianie nagła zmiana sytuacji. Wiado­
mo nam, że p. Strćmayer miał oddawna go­
tową odpowiedź, bardzo kategoryczną, ale że 
biskupi wszelkich użyli sprężyn, aby odpo­
wiedź ta nie otrzymała sankcji^ Zabiegi kle- 
rykałów zwyciężyły, jak to już kazał prze­
czuwać szyderczy artykuł piątkowego Vater- 
landu. Sprawa ta rzuca światło na całe na­
sze położenie wewnętrzne. To nie osobiste 
błędy i po yłki, ale przeszkody, których po­
konać niepodołyjBfV ». 
nią niemożliwem zasadnicze postępowanie 
przeciw „czarnym", i zmuszają go, który jest 
wiernym swoim przekonaniom, w dobrych 
sprawach bronić praw państwa i społeczeń­
stwa przeciw uroszczeniom duchowieństwa, 
jak w sprawie jezuitów w Inszpruku i t. d. 
Prawda, że dla liberałów sytuacja ta nie bar­
dzo pożądana. Tracą najmocniej zapalający, 
natchnienie dający czynnik przy reformie wy­
borczej. Ale pierwszem i głównem zadaniem 
obecnego gabinetu jest reforma wyborcza, a 
ministerjum zdecydowane poświęcić jej wszyst­
kie swe siły, a nawet byt swój.“

dnem. Po rozgłoszeniu żądań biskupich nie 
mógł rząd poprzestać na rzetelności swojej 
w przeprowadzaniu ustaw; winien był rząd 
tę rzetelność swoją ogłosić, przeprowadzenie 
ustaw stanowczo zapowiedzieć. Rząd podo­
bno nosił się z tą myślą, i rozbierano odpo­
wiedź stanowczą —  aż oto słychać, źe od­
powiedź n ie  będzie daną. Fakt ten wskazu­
je na wpływy,  k t ó r e  są s i l n i e j s z e  niż 
wola ministerstwa, na p a r l a m e n t a r n e j  
w i ę k s z o ś c i  d w ó c h  t r z e c i c h  o par ­
tego . "

Winę tego zwala Nowa Presse na Ma- 
diarów: „Rząd już przy obejmowaniu steru 
nie miał rąk zupełnie wolnych; wpływ wę­
gierski, który obalił Hohenwarta, starał się 
nam z swej strategii narzucić dwa stratege- 
my: ugody kroackiej i miru z duchowień­
stwem. Hamowanie spodziewanego postępu 
dowodzi, że zawiane z Węgier nasienie nie 
wszędzie padło na skałę Trudno zaprzeczyć, 
źe ministerjum w swych usiłowaniach, aby w 
praktyce przeprowadzić wolę większości par­
lamentarnej, na niepokonalne napotyka prze­
szkody, Nie łudźmy się. Dajmy na razie po­
kój rozwojowi liberalnemu. Tylko sprawy re­
formy wyborczej ministerstwa porzucać nie 
wolno, choćby się na upadek naraziło. Ale 
o tem pamiętamy. abyśmy ministerstwu 
Auersperga nie zgotowali sytuacji, w jakiej 
ministerstwo Giskry zniszczało; aby ministe­
rjum, cńcąc utrzymać się u góry, nie pod­
kopało swej podstawy u dołu, albo, aby chcąc 
iść z reprezentacją, nie musiało pożegnać się 
z poparciem sfery decydującej. A to przecie 
jest niewątpliwem, że w razie upadku rządu 
obecnego, przyszedł by do władzy spotęgo­
wany rząd Hohenwartowski. Obrót, jaki wzię­
ła sprawa memorjału, jest wskazówką, że 
najsmutniejsze dla nas położenie nie jest nie­
możliwem. Ale skoro tylko wyzwolimy się 
od sejmów, skoro otrzymamy reformę wybor­
czą, to potem wszystko zrobimy.“

Tak pisała Nowa Presse i po zwycięz- 
twie w wyborach czeskich! A projekt refor­
my wyborczej, jaki Nowa Presse ogłosiła 
(Herbstowski) mocno się różni od tego jaki 
Tagespresse póiurzędowo ogłasza. Podobno i 
wystawa powszechna minie —  a reformy wy­
borczej nie będzie, i cenlraliści nie będą już 
„panami !“

Zle powietrze w Petersburgu.
Od pewnego juz czasu, krążą po dzien­

nikach peszteńskich, niemieckich, a nawet i 
francuzkich (Opinion Nationale), pogłoski o 
wzmagającem się w Moskwie parciu frakcji 
„liberalną" tam zwanej, w kierunku otrzy­
mania od cara i rządu p a ń s t w o w e j  r e ­
p r e z e n t a c j i  p a r l a m e n t a r n e j ;  o zaj­
ściach z tego powodu coraz się wzmagają­
cych, pomiędzy panującym carem, a jego sy­
nem, następcą tronu; o aresztowaniu i wy­
wiezieniu wielu znakomitych figur moskiew-



skich; a nawet i o rozciągnięciu, z rozkazu 
cara ścisłej kontroli nad całem postępowa­
niem carewicza etc.

Nadjeżdżające z Petersburga osoby pra­
wią o jakiejś dość głośnej demonstracji „kon­
stytucyjnego stronnictwa” , którą car miał 
być przyjętym przy swym powrocie do stoli­
cy. Manifestacja miała mocno rozgniewać 
cara, a sferom „konserwatywnym1* napędzić 
tyle strachu, źe znaczna liczba rodzin zwykle 
zamieszkujących Petersburg, co najprędzej 
się wynosi, bądź za granicę, bądź do odle­
głych prowincji; nawet osoby przybyłe w 
interesie, za bezpieczniejsze uważają stolicę 
opuścić co najprędzej.

Carat, pomimo względnej wolności dru­
ku, jaką tam dopuszczają, jest zawsze jesz­
cze, pod względem politycznym szczególniej, 
owym straszliwym krajem „wiecznego mil- 
czenia“ , w którym oprócz rozkazującego głosu 
cara kaprala i świstu knuta spadającego na 
obnażone plecy ofiar, nic nie słychać — bo 
katowanym ofiarom nawet jęczeć nie wolno. .J 
Dzienniki moskiewskie piszą więc bardzo u- 
czenie i rozwlekle o wszystkiem, z wyjątkiem 
tego jedynie, coby tak dla nas, j&ko i dla 
samejźe Moskwy, największy miało interes: 
o wewnętrznem życiu i rozwijaniu się umy­
słów na polu politycznem.

De więc jest prawny w tych dochodzą­
cych nas z nad Newy pogłoskach? —  tru­
dno wiedzieć dokładnie.... Z jednej strony, 
nie trzeba zapominać, że ,,u stracha wielkie 
oczy", a strach niewątpliwie ogromny, pani­
czny, opanował wszystkich uciekających z 
Petersburga; zkądinąd wszakże i to pewna, 
że w takich szczególniej rzeczach niemasz 
dymu bez płomieni, i źe coś zasługującego 
na uwagę pod temi się ukrywa symptoma- 
tami.

„W  Petersburgu złe powietrze (skwier- 
nyj wozduch)11, to jest „mot-d’ordre i hasło 
uciekających, którzy nie mają odwagi na­
zwać rzeczy po imieniu, a o szczegóły zbyt 
ciekawie się rozpytywać nie uważali za bez­
pieczną rzecz.... Z łe  p o w i e t r z e  w Pe ­
t e r s b u r g u !  — to jest wszystko; co prze­
lękniony niewolnik cara śmie półgłosem wy­
szeptać za granicą.

Ale to „złe powietrze1* może się stać 
niebezpiecznem dla „kolosu o glinianych no- 
gach“ . A nuż chwyci się nóg tych zębami 
chemicznego odczynu i rozłoży je? Kolos ca­
ratu runie, gmachem swych ruin przytłacza­
jąc ludy, które dotąd ugniatał swem Żela­
znem ramieniem. Lecz się swobodniej i prze- 
strzenniej stanie w Europie. P o w i e t r z e  
s i ę  o czyśc i . . . .

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Paryż d. 12. lipca 1872.

(B. W.) Nowego nie wiele. Dzienniki
przeżuwają stare rzeczy, więc jeszcze ciągle 
mowa jest o zabiegach monarchistów, o no­
wym traktacie z Niemcami o nowych podat­
kach i o olbrzymiej pożyczce trzech miliar­
dów i poł.

Zabiegi monarchistów zacząwszy od o-
wej wyprawy do p. Thiersa dnia 20. ezerw-
ca znowuź się nie powiodły. Spodzie­
wali się przy rozprawach nad podatkiem 
od materjałów surowych zadać Thiersowi klę­
skę, mniemali bowiem, źe uczyni z niego 
kwestję gabinetową, na prośby atoli lewicy, 
minister finansów oświadczył .mieniem rządu, 
iż żąda tylko, aby potrzeby skarbu były za­
spokojone, nie przywiązuje zaś żadnej wagi, 
w jaki sposób będą zaspokojone. Kwestja ga­
binetowa nie została więc tym razem posta­
wiona i plan monarchistów osiadł na piasku. 
Nie mało także robiono zabiegów, ażeby do 
spisku przeciw rzeczypospolitej wciągnąć mar­
szałka Mac-Mahona. Była podobna mowa na 
radzie spikniętych przeciw rzeczypospolitej 
w hotelu des Reservoirs, aby za pośredni­
ctwem zacnej i pobożnej małżonki marszał­
ka wpłynąć w kierunku monarchistów na u- 
mysł żołnierski Mac-Mahona. Przez kilka dni 
powtarzano, źe marszałek dał się wciągnąć 
do spisku. Byli nawet tacy, którzy lada chwi­
la oczekiwali zamachu stanu, mającego oba­
lić rządy Thiersa. Tymi pogłoskami dwóch 
tylko ludzi najmniej się zajmowało, to jest 
Thiers i Mac-Mahon. Pierwszy prowadził do 
końca układy z Niemcami lub przesiadywał 
w Izbie i przyjmował czynny udział w obra­
dach. Drugi zaś z żoną wyjechał do Luche 
na ślub córki swoich przyjaciół. I wtedy, 
kiedy spiskowcy łamali sobie głowę, jakby 
zużytkować Mac-Mahona, on najspokojniej 
towarzyszył pannie młodej od ołtarza do do 
mu rodzicielskiego. Dopiero po powrocie do 
Wersalu dowiedział się, w laki sposób mo­
narchiści nadużywają jego imienia. Uznał 
więc za stosowne udać się wraz z żoną do 
Thiersa, uspokoić go i tym sposobem zadać 
kłam tym, którzy chcieli wyzyskiwać jego 
powolność dla swych niecnych zamiarów.

Rozprawy w Zgromadzeniu narodowem 
toczą się bez przerwy nad uchwaleniem no­
wych podatków. Dotąd oprócz podniesienia 
opłaty od patentów, które może przynieść 
skarbowi do 50 milionów, na inne podatki 
niema zgody. Ważną przeszkodą do uchwa­
lenia podatku od płodów surowych jest i ta 
okoliczność, źe mocarstwa sąsiednie oświad­
czyły przez swych posłów ministrowi spraw 
zagranicznych, że niechętnie przez nich jest 
widziany zamiar Thiersa, dążący do zmiany 
stosunków handlowych.

Drugi podatek od obrotu kapitału, uży­
tego w przemyśle i handlu ma więcej za so­
bą pewności przyjęcia. Kazimierz Perier jest 
tego systemu podatkowego najsilniejszym o- 
broócą. Mowa jego jak zawsze nacechowaną 
była wysokiem umiarkowaniem. Wzywał 
Izbę, aby uchwał podatkowych nie używała 
za narzędzie stronnictwa. Różne inne jeszcze 
nowe podatkowe wnioski stawiane są W Zgro­
madzeniu, a rząd jak nie miał tak niema 
żądanej do pokrycia deficytu kwot 200 mili­
onów. Nie wdajemy się w bliższe ich okre­
ślenia , jako mało obchodzące czytelników 
polskich.

Dnia 19. lipca dziennik urzędowy ogło­

sił nareszcie zawarty traktat między Fran­
cją a Niemcami. „O sposobie wypłaty kon­
trybucji.11 Na wstępie traktatu, którego treść 
juz wam jest znaną, umieszczone jest ob 
szerne wyjaśnienie, jak istp.tęip należy. rozu­
mieć zawartą umowę.

Rząd daje tu uroczyste zapewnienie, źe 
niema zamiaru korzystać z przedłużonego 
czasu wypłaty kosztów wojennych, gdyż naj­
ważniejszym jego zadaniem jest przyspieszyć 
wyjście wojsk niemieckich z dotąd zajmowa­
nych przez takowe departamentów.

Do mającej się zaciągnąć pożyczki przy­
gotowania się czynią z wielkim pospiechem.
Z otrzymanych dotąd doniesień wiadomo, że 
same domy angielskie i holenderskie ofiaro­
wały blisko półtora miliarda, Belgja pół, na 
Francję więc i inne kraje pozostaje tyłko 
półtora miljarda.

Można więc być pewnym, że pożyczka 
się powiedzie najzupełniej, a nawet, znacznie 
przewyższy żądaną sumę.

Śledztwo w sprawie Bazainea trwa bez 
przerwy. W tych dniach wyszukano posłań­
ca, który doręczył depesze marszałka Mac 
Mahona Bazaine’owi. Ważną jest ona dla 
tego ponieważ ten ostatni upornie się wy­
pierał, źe nic nie wiedział o ruchach pierw­
szego.

Przed paru tygodniami przybył do Pa­
ryża p. Klaczko. Przykre na nas uczynił 
wrażenie ten jego powrót do Paryża. Jeśli 
kto, to p. Klaczko nie mógł się żalić na 
złe przyjęcie w Galicji. Uzyskał on tam bo­
wiem wszystko, co się daje najzasłuźeńszym 
obywatelom kraju. Był posłem na sejm, 
członkiem delegacji, słowem posiadał zaufa­
nie, która służbę dla kraju uczyniło mu ła­
twą. Powrót więc tutaj i to dla projektu 
założenia francuzkiego dziennika, jest bar­
dzo źle widzianym w emigracji.

Pytają się wszyscy, jakiej barwy będzie 
ów dziennik pana Klaczki? Wiemy z góry, 
że nie republikański —  bo p Klaczko i je­
go opiekunowie nie są republikanami. Zwa­
żywszy, że jego główny protektor ks. Wła­
dysław Czartoryski złączył się krwią z Or­
leanami i sprawę tych ostatnich uważa za 
swoją, można być pewnym, że pismo p. Kla­
czki będzie orleanistowskie. Czy nam to zje­
dna u ogółu francuzkiego sympatję? Wątpić 
z góry można. Zawsze źle wychodziliśmy na 
mięszaniu się w sprawy francuzkie. Źle wy­
szliśmy na tem, że kilkudziesięciu wdało się 
w sprawy komnny, źle wyjdziemy i na orle- 
anizowaniu Francji przez p. Klaczkę.

Wiadomo wam, że wielu z młodej emi­
gracji ukończyło chlubnie we Francji nauki 
medyczne przy pomocy komitetu Naukowej 
Pomocy. Niektórzy z nich przez praktykę 
szczęśliwą stali się bardzo głuśnymi. Pomię­
dzy ostatnimi jest doktor Napieralski. Zasły­
nął tutaj jako dobry chirurg. O wielu z tych 
medyków na pochwałę i to powiedzieć nale­
ży, źe nie są zapalonemi zwolennikami ma­
terializmu jak niektórzy uczniowie uniwersy­
tetu warszawskiego i krakowskiego, którzy 
narodowość i sprawę polską na daleki plan 
odkładają, a sami prócz zbogacenia się i u- 
źywania nie mają innego celu. Księgi* nawet, 
przyrodnicze, jakie tak licznie zaczęli wyda­
wać, nie mają rzeczywistej wartości, lecz są 
prostą spekulacją.

Przegląd polityczny.
Stronnictwo francuzkie w ciągłej wojnie, 

zajęte wzajemnem sobie dokuczaniem. Przed­
wcześnie odkryty zamach monarchistów roz­
jątrzył republikanów, prezydent republiki 
postanowił się więc zemścić, i wystąpił po­
śród obrad finansowych z programem repu- 
blikańsko-konserwatywnym, ztąd wielka ra­
dość w obozie republikańskim, a zaźartość 
pośród monarchistów. Dzienniki sprzyjające 
obecnemu porządkowi rzeczy, zapowiedź 
Thiersa porównywują z utrwaleniem republi­
ki, widzą w niej zamiar naczelnika władzy 
wykonawczej rozwiązania obecnej Izby i roz­
pisania nowych wyborów, które dla dzisiej­
szej prawicy byłyby bezsprzecznie bardzo 
niekorzystne. Monarchiści przywołują się do 
baczności.

Od kilku dni całą prasę francuzką je ­
dynie zajmuje owo oświadczenie prezydenta 
republiki.

Projekt o pożyczce został przyjęty pra­
wie bez rozpraw. Pożyczka prawdopodobnie 
zostanie rozpisaną na 27. bm.

Królowa Wiktorja udzieliła pozwolenie 
wstąpienia do akademii wojskowej w Wool- 
wich synowi eks-cesarza Francuzów.

Rewia wojskowa pod Berlinem, na któ­
rą centraliści wiedeńscy chcieliby wysłać całą 
rodzinę Habsburgów i wszystkich dygnitarzy 
państwa austrjacko-węgierskiego, ma się od­
bywać od 11. Jo września, mówią, źe 
Moskwa, aby zakryć oziębione stosunki z 
Berlinem, ma nadesłać na tę uroczystość 
wojskową, carewicza.

D. 22. sierpnia wielki również uroczy­
stość w Belgradzie. Ks. Milan obejmuje z 
rąk regencji zarząd kraju. Fakt ten zapewne 
nie wpłynie na politykę —  kiedyś był wpraw­
dzie dzisiejszy rządca Serbii nieprzyjaźnie 
dla Moskwy usposobionym, ale regencja u- 
miała go przerobić, i zapewne pójdzie on 
drogą swych dotychczasowych doradców. Na 
uroczystość dojścia do pełnoletności ks. Mi­
lana, reprezentacja miasta Belgradu zapro­
siła wiele gmin zagranicznych do udziału, a 
mianowicie Rady gminne Pesztu, Wiednia, 
Petersburga, Moskwy, Kijowa, Aten, Jass, 
Bukaresztu i innych miast.

Pułkownik Verdy, naczelnik wojenno- 
sądowego oddziału w pruskiem sztabie jene- 
ralnym, który głównie zajmował się ułoże­
niem sprawozdania o wojnie francuzko-pru- 
skiej, przeniesiony został do Królewca na 
naczelnika sztabu pierwszej armii, w  tem 
niechętni Moskwie upatrują jakieś skryte za­
mysły rządu berlińskiego.

Dzisiejszy artykuł wstępny kreśli uspo­
sobienie wewnętrzne Moskwy. Trwoga prze­

wrotów społecznych jest tam wielką — ni­
hilizm coraz więcej przedstawia swe kolce, 
które kłując, zatruć mogą całe społeczeń­
stwo. Rząd carski pilnie śledzi i prześladuje 
radykałów moskiewskich. Pismom wypowia­
dającym dążenia socjalne, których Moskale 
mają dosyć, stawia liczne przeszkody — w 
tych dniach zawiesił wydawnictwo tygodnika 
Powszechna praca.'
“  ‘ Jezuici ze wszech stiun są atakowani. 

Dochodzą mianowicie przez Londyn wiado­
mości, źe rząd z Quatenrali nakazał zwinię­
cie klasztoru jezuitów i zabór majątku. Rzą­
dy Nikaragui i San Salvador podobno poro­
zumiewały się również z sobą o wydalenie 
jezuitów.

Rząd turecki zamierzył pozbyć się z 
kraju patrjarchę ormiańskiego Hassuna, a- 
genta ultramontanów, który zbytnią gorliwo­
ścią zraził narodowców, i dał mu życzenie 
to poznać, ale ten oświadczył, że nie ruszy 
się z miejsca i ustąpi tylno przemocy. Jak­
kolwiek ambasador francuzki stara się u 
Porty o zmianę powziętego zamiaru, słaba 
jest jednak nadzieja, aby rząd sułtański u- 
stąpił. Papież wynagradzając żarliwość Has­
suna, przysłał mu upominek.

Voce della Verita komunikuje, że pa- 
trjarcha chałdejski Auden został wykluczony 
z kościoła z powodu przejścia na schizmę.

Czytamy w Dzienniku Dolskim: „Z  li­
stu otrzymanego dzisiaj z Krakowa dowiadu­
jemy się, że tamtejsze sfery jezuickie pracu­
ją niestrudzenie nad urzeczywistnieniem pro­
jektu sprowadzenia Zmartwychwstańców i o- 
siedlenia ich tamże. 0 0 . Karmelici posiadają 
tam jak w adomo klasztor i kościół na Pia 
sku. Przeorowi ich zaproponowano, aby sprze­
dał klasztor i kościół dla, Zmartwychwstań­
ców, i że dobrze zapłacą. Oburzony taką 
bezwstydną propozycją ks. przeor 0 0 . Kar­
melitów, odpowiedział: „Kościół nie jest ani 
gorzelnią ani browarem, ńby o sprzedaży je­
go mogła być mowa.“ “

Z ie m ie  p olsk ie .

. Im bliższy termin obchodu tak zwanego 
„przyłączenia* Prus zachodnich do monarchii 
pruskiej, tem gorliwiej zajmują się Niemcy 
przygotowaniami do tej uroczystości. Potrze­
bna ku temu suma, jakeśmy donieśli, jest 
już zebraną. W  skutek konkursu, ogłoszone­
go za napisanie najlepszej dla ludu historji 
Prus zachodnich, nadeszły cztery tylko pra­
ce, które uznano za niestosowne; z powodu 
tego komitet rozda pomiędzy iud 10.0U0 e- 
gzemplarzy „Bilder aus der Vergangenheit“ 
przez Gustawa Frajtaga. Dalej postanowił ko­
mitet, aby na uroczystość do Kwidzynia każ­
dy powiat przysłał najwięcej po 10 reprezen ■ 
tantów. Ponieważ zamiar niemieckich mie­
szkańców Warmii, aby osobno, na swoją rę­
kę stuletnią święcić rocznicę rozboju dokona­
nego na Polsce, nie przyszedł uo skutku — 
przeto burmistrz Gruihn z Brunsberga pro­
sił o pozwolenie przyłączenia się w tym celu 
do mieszkańców Prus zachodnich.

Rząd niemiecki odmówif niejakiej' pan­
nie Radońskiej pozwolenie na założenie wyż­
szej szkoły żeńskiej w Inowrocławiu, natu 
ralnie z powodu, iż byłaby to szkoła polska.

Istniejące w tymże samem mieście To­
warzystwo przemysłowe i pożyczkowe, rozwi­
jają się bardzo dobrze. Ostatnie z nich w 
przeszłem półroczu zrobiło obrotu na 80.000 
przeszło talarów, a depozytów ma przeszło 
17.000 talarów: depozyta te są wyłącznie 
własnością rąk niezamożnych.

Moskale przebywający w Kongresówce 
dotąd nie mogą się nażalić, że obchód dwóeh- 
setletniej rocznicy urodzin Piotra Wielkiego, 
nie poszedł według ich myśli. Korespondent 
do Golosu donosząc z Władysławowa, guber- 
nii augustowskiej, ze w kościele oprócz dwóch 
księży, kilkunastu uczniów szkółki miejsco­
wej kilku czynowników i dwóch żandarmów, 
nikogo nie było na mszy żałobnej za duszę 
Piotra Wielkiego — wielce się gorszy bra­
kiem udziału ludności miejscowej. Szanowny 
ten jegomość chciałby widocznie, aby kozacy 
w podobnych wypadkach nahajami spędzali 
mieszczan i ludność okoliczną.

K r o n i k a
—  Kurjerek lwowski.

W sobotę będzie nareszcie przedstawiona 
na benefis pani Jakęwickiej tylekroć zapowiada­
na opera „Zydówka“ ; w niedzielę zaś Indowy 
dramat: „Gwiazda Sybirn, hr. Stąrzeńskiego.
Chóry w tym dramacie przychodzące, wzmocnione 
będą licznym poczetem amatorów i odśpiewaną 
będzie pieśń „Straż nad Wisłą,“ kompozycji u- 
talentowanego kapelmistrza, pana Jareckiego.

Powróciła z Medjolanu śpiewaczka panna 
Klecz kowska, lwowianka, i podobno zamierza wy­
stąpić w tutejszej operze.

Ks. Leon Sapieha, marszałek sejmn i pre­
zydent Wydziału krajowego wyjechał wczoraj do 
Krasiczyna, z kąd ndą się do Szczawnicy na 
kilka tygodni.

W Wydziale krajowyw przygotowują proje- 
kta do ustaw, których wypracowanie ostatni sejm 
polecił. Większa część jnż jest wypracowaną. 
Wydział krajowy projekta te rozesłać ma posłom 
przed zebraniem się sejmu.

Przy końcu sierpnia mają się odbyć we 
Lwowie wybory do sejmu w miejsce zmarłego 
posła lwowskiego, dr. Frankla.

Pan Komers, prezydent sądu wyższego we 
Lwowie, wyjechawszy na urlop, jnż więcej nie 
powrócił do Lwowa. Podał się on na emeryturę, 
skończywszy w lutym b. r. 40 lat służby.

W chwili gdy w świecie co r.iz więcej 
tworzy się towarzystw opieki uad zwierzętami, 
u nas często bardzo daje się spotykać dziwna 
obojętność na cierpienia zwierząt. —  Z faktami 
podobnemi spotykamy się bezustannie na pro­
wincji, trudno się jednak dziwić temu, gdy w 
miastach nawet pod osłoną władz, dopuszczają 
się czegoś podobnego oprawcy przy łowieniu 
psów. Gdyby jakiś cudzoziemiec z Zachodu wi­

dział to przykre sceny ogłosićby mógł nas za 
barbarzyńców. Szczęściem, że współczncie, jakiem 
zwykle publiczuość otacza biedne zwierze nie po­
zwoli mn wydać podobnego sądu, to jeduan o- 
burzenie z jakim spotykany jest u nas zawsze 
oprawca, winno zwrócić uwagę szan. magistratu, 
aby wydał instrukcje mniej rewołtujące. ">

Przedwczoraj aresztowała policja byłego 
żandarma Jana Ziembę, który podrobił dekret 
krajowej Eady szkolnej nadający mu posadę na- 
nczyciela przy szkole głównej w Jarosławiu i 
dekret ten z innemi sfałszowanemi dokumentami 
zastawił za pobrane suknie za snmę 45 złr. u 
kupca M. Dubsa przy ulicy wekslarskiej. Odda­
no go do sądu krajowbgo.

Na ulicy przed teatrzem hr. Skarbka wy­
strzelił przedwczoraj nad wieczorem 15-letni u- 
czeń szewski Józef Sziefer z klucza prochem na­
bitego, skutkiem czego zaniepokoił mieszkańców 
sąsiednich i spowodował liczne zbiegowisko lu­
dzi. Przychwycono i odprowadzono go do policji, 
gdzie znaleziono przy nim flaszeczkę pełną pro­
chu do dalszych podobnych eksperymentów Uka 
rano go za to policyjnie.

Zamieszkały pod 1. 203 2/4 złotnik Lejba 
Pfeifer zgubił przedwczoraj w południe w ortni- 
jańskim banku zastawniczym podczas odbywa­
jącej się tamże licytacji pulares, w którym znaj­
dowały się 2 asygnaty bankowe po 100 złr. i 
1 banknot na 100 złr. w. a.

Przedwczoraj około godz. 9-ej wieczór w 
skutek eksplozji gazu w tyluych lokalnościach 
Reinhold et Buber przy ulicy Karola Ludwika 
zajęły się tamże złożone towary. Ogień wkrótce 
ugaszo no.

Donoszą nam z Giódka:
„W  okolicy tutejszej puszczono tendencyj­

ną wieść między lud wiejski, jakoby jeden z pa­
nów galicyjskich domagając się u Najjaśniejsze­
go Pana zaprowadzenia napowrót pańszczyzny, 
gdy Najj. Pan odmówił, ów pan (iczumie się 
Polak) rozgniewany dobywszy pałasza odciął ce­
sarzowi ucho; w skutek czego Najj. Pan, roz­
gniewany na Polaków, rozkazał aby nikt z wło­
ścian nie ważył się robić w żniwa w dworach 
taniej jak 80 cnt. dziennie. W skutek tego w 
sąsiedniej wsi Kamienobrodzie, posiadłości księ­
cia Kaliksta Ponińskiego, tameczny wójt w gmi­
nie ogłosił, iż otrzymał z urzędu owe rozporzą­
dzenie cesarskie, i w rzeczy samej uietylko ta­
mecznym włościanom pod karą nakazał, aby nikt 
nie ważył się we dworze po niżej ceny 80 cnt. 
dziennie przy żniwie robić, ale nadto, gdy przed 
kilku dniami na wezwanie dworu robotnicy ta­
meczni do żniwa spieszyli, wójt wspomniony za­
biegł im drogę i wszystkich groźbą i czynem 
do domów rozpędził.

„Dotąd dotycząca władza polityczna w tej 
tak ważnej sprawie, pomimo wniesionej skargi 
ze strony dworu, nic nie uczyniła, skntek atoli 
tej złośliwej propagandy okazał się zatrw żują­
cym, gdyż wtościaństwo, jakkolwiek głodne i żą­
dne zarobku, w początkach chętnie spieszyło do 
żniw dworskich, dziś już całkiem się ociąga, po­
wołując się na mniemany patent cesarski, iż nie 
wolno im do dworu niżej 80 ct. dziennie na 
robotę chodzić.*

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 
się we czwartek dnia 18. lipca b r. z uderze­
niem godziny 6. wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: 1) Sprawa utwo­
rzenia czwartych klas w szkołach ludowych, spra- 
wozd p. radny Błotnicki. 2) Organizacja ma­
gistratu, sprawozd. p. r. dr. Madejski.

Lwów, 16. lipca 1872.
Jasiński mp.

—  Mianowania. Cesarz nadał radcy wyż­
szego sądu krajowego p. Franciszkowi Omeiz ty- 
tył i rangę radcy dworu.

—  Ministerjum wojny ogłosiło w swoich 
rozporządzeniach wezwanie do wstępywania do 
c. k. szkoły kadetów inżynierji (Genie-Cadeteu- 
Schule).

Ktoby zechciał wstąpić do tej szkoły, mu­
siałby wprzód odbyć kurs przygotowawczy, któ­
ry się rozpoczyna z d. 1. października. O przy­
jęciu do kursu przygotowawczego rozstrzyga re­
zultat egzaminu z przedmiotów przepisanych dla 
ostatniego roku wyższej szkoły realnej. Kto ten 
egzamin dobrze złoży, będzie asenterowany jako 
„Truppen-Eleve“ , i odtąd przechodzi na koszt 
rządowy. Po nkończeniu kursn przygotowawczego, 
który trwa rok jeden, wstępuje do szkoły kade­
tów inżynierji, także kosztem rządowym utrzy­
mywanej, z której po 2ch latach wychudzi jako 
kadet czyli aspirant oficerski do pułku iuży- 
nierji (Genie-Regiment).

Wiadomo, że przy pułkach inżynierji austr. 
daje się cznć brak oficerów; dla tego uważam 
postępywanie do tej szkoły za rzecz bardzo ko­
rzystną, tembardziej, że z wiadomościami tam 
nabytemi, młody człowiek ma w dzisiejszych 
Czasach pole otwarte do wszelkich zawodów te­
chnicznych.

Ktoby chciał —  co do tej szkoły bliższych 
zaaiągnąć informacji, zechce się udać do mnie.

Przy tej sposobności oznajmiam —  na wielo­
krotne zapytania, że p e n s j o n a t  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  s z k o l n e j ,  otwieram i  dniem Igo 
września rb. w kamienicy pani Lewakowskiej na 
Zielonem, gdzie obecnie jest szkoła miejska 
„Elżbiety11.

F. Koestlich. Podzamcze realność Cybulskich.

—  Riidigeryzm w Galicji. W tej sprawie 
umieścił Dziennik Polski w nr. 186 z dnia 
11. lipca br. korespondeucję z Sokala z dnia 8. 
lipca br., którą przedewszystkiem o tylę spro­
stować muszę, iż w Gazecie Narodowej uczy­
niony tui zarzut co do zachowania się w czasie 
popisu szkolnego w Bełzie, nie tylko zaprzeczy­
łem ale wyraźuie kłamstwem nazwałem, i że 
Namiestnictwo rekurs mój co do kompetencji wy­
działu powiatowego nie odrzuciło, lecz nie n- 
względniło.

W odpowiedzi na powyższą korespondencję 
szanownemu korespondentowi tylko zauważać 
muszę, że tak wydział powiatowy, postanawiając 
dalsze traktowanie tej sprawy na drodze dyscy­
plinarnej, naten raz zaprzestać i wydanie sta­
nowczego w tym względzie orzeczenia zaniechać, 
jakoteż i szanowny korespondent w pospiechn 
swoim zdaje się zupełnie zapomnieli, iż wedłng 
§. 51 nst. o rep. pow. przeciw orzeczeniu N a­
miestnictwa jeszcze rekurs do właściwego mini­
sterstwa służy, który w terminie przepisanym 
najniezawodniej wniosę, i że nawet wrazie gdy­
by i ten ostatni reknrs skntkn pomyślnego nie

odniósł, dopiero od pierwotnej uchwały wydziału 
pow., którą przeprowadzenie tego śledztwa dy­
scyplinarnego zarządzono, wedłng § 49 nst. o 
rep. pow. reknrs do Wydziału krajowego jeszcze 
służy; że dalej w razie nieuwzględnienia i tego 
rekursu, bezstronność wydziału pow w Sokalu 
w teraźniejszym swym składzie co do mojej o- 
soby nieochybme zakwestjonnję i o przeznacze­
nie innego bezstronnego wydziałn pow. upraszać 
będę; źe nakoniec wysłaną do zbadania tej kwe- 
stji ostateczną i właściwą władzę najniezawo­
dniej świadkami przekonam, iż w pierwotnem 
sprawozdaniu fakta poczęści przekręcone, inne 
zmyślone lub zatajone zostały, —  a zatem wy­
dział pow. prawdopodobnie przewidując dalszy 
przebieg tej sprawy, za lepsze uznał wstrzymać 
dalsze śledztwo, o którem dotąd jeszcze prawo­
mocnie nie orzeczono, czyli takowe rozpoczynać 
miał prawo i w tej uchwale postępowanie moje, 
jako niestosowne uznaje, pomimo tego, że skoro 
niekompetencję wydziałowi zarzuciłem, dotąd co 
do zarzntu samego mnie uczynionego wcale ba­
dany nie byłem i to niestosowne i nieprawidło­
we postępowanie ze mną, po części nieznajomo­
ścią istniejących ustaw administracyjnycn i sądo­
wych tłnmaczyć muszę, tembardziej, jeżeli nad­
mienię, iż całą tę sprawę —  jako szkolną, z 
powodu równoczesnego podobnego zażalenia te­
goż delegata, ze strony c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej w Żółkwi indorsatem z dnia 30. mar­
ca br. 1. 165, zwierzchności gminnej w Bełzie 
do zbadania i sprawozdania przydzielono

Bełz dnia 14. lipca 1872.
Michał Hofmokl, c. k. powiatowy, członek ra­
dy gminnej, prezes Towarzystwa kasynowego i 
przewodniczący Rady azkoluej miejscowej w Bełzie,

Eflzamina dojrzałości odbyły s ę w c.
k. drugiem gimnazjum lwowskiein (tak zwanem 
niemieckiem) pod przewodnictwem radcy szkol­
nego p. Piątkowskiego od 10— 16 lipca b. r.

Do egzaminn zgłosiło się uczniów publi­
cznych 20, prywatnych 4. /t tych otrzymali 
świadectwo dojrzałości z wyszczególnieniem: Ab- 
garowicz Jozef, Ajdukiewicz Bronisław, Brflkner 
Aleksander, Krzyżanowski Filip, Petrów Grzegorz, 
Ursprnng Rudolf.

Świadectwo dojrzałości: Błoński Justyn,
Fischer Gustaw, Hausner Witold, Jonas W il- 
chelm, Kilian Jan, Lateimr Alfred, MraTincsics 
Ferdynand, Nowotny Adolf, Ressig Teofil, Tnpec 
Karol, Waikmanu Henryk, Żołnieź Piotr.

Czterech otrzymało pozwolenie poprawienia 
z poszczególnych przedmiotów po wakacjach, je 
den prywatysta cofnięty na czas nieoznaczony.

—  Wiadomości dyecezjalne. d. 27. czerw­
ca 1872 umarł w Z boro wio powiatu złoczowskie- 
go, archidyecezji lwowskiej pleban obrz. gr kat. 
ks. Piotr Miż licząc 77, księdzem był lat 46.

Do parafii probostwa należy 1350 dnez, 
obowiązki duchowue pełni każdoczesny pleban, a 
prawo patronatu wykonuje hr. Juliusz Dziedu- 
szycki. .. .

Główne uposażenie probostwa stanowią 102 
morgi i 306 sążni kw. ról w dobrej przeważnie 
żytniej glebi&, i 8 morgów 1022 sążni kw. do­
brych łąk wydających siano słodkie.

Czysty dochód roczny obliczony jest na 269 
złr.. w. a. a fundusz religijny uzupełnia kougruę 
do 315 złr. w. a. dopłacając rocznie 46 złr. i 
płacąc prócz tego wszystkie podatki j  dodatki
plebańskie. -— 1

—  Stare monety polskie srebrne w zna­
cznej ilości gdzieś znalezione, sprzedawane były 
pojedynczo przez jakiegoś jegomościa na jarmar- 
nłaszkowieckim. Między niemi dwie były dość 
duże i jedna z czasów Jana Kaźmierza, a druga 
z czasów Zygrnuuta ITI. Szkoda wielka, że po­
dobne rzeczy zamiast być oddane w całości do 
zbiorów numizmatycznych krajowych, w ten spo­
sób są marnowane, wpadając w zupełnie niewła­
ściwe ręce, które wartości ich należycie ocenić 
nie umieją.

—  Składki na rzecz rodziny St. Moniuszki, 
według wykazn dyrekcji teatrów warszawskich, 
wynoszą do dnia 8. lipca 6.053 rsr. 41 kop, 
(Nadmienić tn należy, iż dyrekcja teatrów za­
mieszcza w swych wykazach tylko kwoty n niej 
złożone).

—  W Krakowie odbyło się uroczyste po­
święcenie nowej księgarni A. Nowoleckiego. Pan 
Nowolecki, znany jako niezmordowany wydawca, 
rozpoczyna tem samem w Krakowie zawód księ­
garski, który mn swego czasn zjednał zasłużone 
uznanie w Warszawie. Szczęść Boże!

—  Sławny linoskok Blondin, nmarł w 
Cincinati w Ameryce.

Rodzina jego otrzymała z testamentu kopca 
Aldgers 50 tysięcy dolarów.

Testament ten jest prawdziwie amerykań­
skim. Aldgers zachwycał się przez kilka lat 
Blondinem i polecił po śmierci liuoskoka, z mi- 
lijonowych swoich kapitałów żonie i dzieciom 
wypłacić 50 tysięcy dolarów; gdyby spadł z li­
ny i złamał nogę 10 tysięcy dolarów; a gdyby 
utrącił sobie nos, 100 dolarów ua wina. „Tru­
nek na frasunek.*

Blondin byl człowiekiem niesłychanej siły 
i odwagi i kawalerem kilka orderów.

-  W Paryżu umarł w 60 roku życia czło­
wiek bardzo oryginalny, książę Kene Korigo. 
Syn napoleońskiego ministra, jenerała Savary, 
który kierował egzekucją księcia Engphim, był 
nieprzejednanym wrogiem Napoleona HI. i za­
ciętym legitymistą. Mając po ojcu majoiat, który 
mu przynosił przeszło lOÓ.OOÓ franków roczne­
go dochodu, nigdy nie miał pieniędzy, zawsze 
byl w długach po uszy, i jako fejletonista w 
dziennikach zarabiał na chleb, pisując bardzo 
dowcipne i ostre satyry na Napoleona HI, i je ' 
go dwór. Nie był ani szulerem ani smakoszem. 
Gdzież więc podziewał pieniądze > Był rozrzntny, 
niedbały, szczodrobliwy dla przyjaciół ; wiele 
traci! na kobiety, a więcej jeszcze dawa’ się o- 
kratać. Waleczny, sławny rębacz w pojedynkach, 
służył w Afryce, a podczas ostatuiej wojny, 
chociaż schorowany, dzielnie bił się z Prusaka­
mi służąc w armji Loary. Powszechnie lnbiony, 
budzi żal szczery. majorat przechodzi na
własność Rzeczypospolitej, Utnarl bowiem bez­
dzietnie, chociaż dwukrotnie był iunaty.

Siostra zmarłego była zaślubioną z hrabią 
Mikorskim ze Słubic, mieszkała stale w Króle­
stwie i była redaktorką sławnych pamiętników 
swojego ojca, wydanych w Paryżu w 8 tomach 
Tf 1828 roku.



—  Krynica d. 15. lipca. (Towarzystwo 
■wzajemnej admiracji). Może was interesować bę 
dzie obraz życia, jaki tego roku w porzo kąpie­
lowej okazuje, przedstawicielka główna zdrojo­
wisk krajowych, Krynica. Nie będę tu wchodził 
ani w opi9y skuteczności wody i powietrza tutej 
szego, ani rozbierał, czego jeszcze w mieszka­
niach tutejszycL potrzeba ao wygód gości, zamy 
ślam dać tylko pobieżny opis życia towarzyskie­
go, k t ó r e ś  nazwał częścią moralną środków 
lekarskich ^  kąpielach. Otóż pod tym względem 
Krynica przedstawia tylko ujemne, jak dotąd 
byn a jm n ie j tego roku) strony. Kąpiele otwar­
te od 1 czerwca tj. już półtora miesiąca, a je­
szcze żadnej towarzyskiej zabawy, żadnego za­
jęcia dla gości podczas przeważnie słotuej pory. 
Bo że wczorajszy koncert zupełuie nie przyczy­
nił się w niczem do wyrwania z apatji tutej­
szego Towarzystwa kąpielowego, to pewno winą 
jest, tak tego kółka, które się urządzeniem kon­
certu zajęło, jakoteż w ogóle dążności wybitnej 
jeszcze dotąd w naszym narodzie do tworzenia 
pojedyńczych partji, patrzących z ukosa na sie­
bie, i przyczyniających się prędzej do rozerwania 
Zgody, aniżeli do jej utworzenia-

Już na parę dni przed dniem przeznaczo­
nym na koncert, słyszałem, że pod sekretem 
mają być także tańce, po koncercie. Ten sekret 
tłómaczyłem sobłe w sPos6tl d<)bry, tj. w celu 
swobodniejszej zabawy, bez wyszukanych strojów 
coby prowadziło koniecznie za sobą ogłoszenie 
zabawy tańcującej. Jakoż w przeddzień koncer­
tu zapytało się dwóch młodych ludzi, jednego ze 
zajmujących się tymże, czyby nie myślą także 
urządzić zabawy tańcującej tegoż wieczoru Od- 
powiedź była charakterystyczna: „Jest nas czte­
rech w komitecie, a ja jestem jego prezesem, a
0 tern znpełnie nie wiem. Jeżeli cncecie się za- 
bawić tańcami to się naradźcie w większej li- 
czbie i wyszlejcie do komitetu parę osób z tą 
propozyi-ją." Co za genialny pomysł traktowa­
nie sprawy między prezesem komitetu koncerto­
wego a prezesem deputacji, wszystko u nas na 
wielką skalę.

Ci dwaj młodzi ludzi odpowiedzieli panu 
prezesowi Towarzystwa koncertowego, że oni 
tylko poddają myśl, by przy sposobności kon­
certu zarazem się zabawić, ale w żadne nowe 
komitety ani deputacje wJawać się nie myślą. 
W  tem po koncercie wyszedł na jaw sekret. 
Gdy już wszyscy goście się porozchodzili, i zo­
stało tylko Towarzystwo amatorów i nieco spek 
tatorów, amatorowie kazali dopiero pousuwać 
ławki i w ośm par zabawiali się tańcami do 
12 godziny. Objawem tym aiegrzeczności dla 
reszty gości kąpielowych, dali oni tylko dowód, 
że łatwo jest odszczegółuiać się nietaktownem 
postępowaniem, o wiele zaś trnduej grzecznością
1 uprzejmością. Oczewista, że utworzenie się je ­
dnej koterji, spowoduje utworzenie się innych, 
czy zasklepienie się w jednem kole usposobień, 
wyobrażoń i zwyczajów i odgrodzenie się jak 
gdyby murem chińskim t&kiem postępowaniem od 
siebie sprzyja postępowi i cywilizacji nowocze­
snej, na to najlepszą odpowiedzią jest powolne 
rozwijanie się naszych zakładów krajowych —  
w porównaniu ze zagranicznemi. Podczas gdy 
tam swoboda życia zgromadza z każdym rokiem 
więcej gości —  u nas dzieje się przeciwnie, 
Dwa wielkie hotele : Schrantza i Znamirowskiego 
stoją tn dotąd puste, i niejednego słyszałem mó­
wiącego, ie na dragi rok woli jechać do. Fran- 
zensbadn, gdyż onok kąpieli chce użyć rozrywki 
i odetchnąć w wesolem i miłem gronie osób po 
całorocznych zajęciach.

—  Drohobyuz dma 14. lipca 1862. (Kor. 
Qae. Nar.) Wczoraj byliśmy świadkami pięknej 
owacji. jaką uczuiowie tutejszego gimnazjum, 
dyrektowi swemu, panu Matenszowi Kurowskiemu, 
na własną prośbę ztąd do Brzeżan przeniesione­
mu, wyprawili.

Koło 10 godziny wieczór uczniowie wszy­
stkich 8miu klas, w wzorowym porządku z po­
chodniami i lampionami przybyli przed mieszka­
nie swego dyrektora, a ustawiwszy się tam w sze­
rokie półkole, umieścili w nim swoją, z samych- 
źe uczniów złożoną orkiestrę.

Tysiące ciekawych, a równie z mł̂ o w -  
ceniących bezstronne postępowanie pana K 
ekiego, przysłuchiwało się wykonaniu serenady, 
wśród której nczeń 6 klasy, Boi. Jaw. imieniem 
młodzieży w rzewnych słowach uczucie wdzię­
czności i żal rozstania wyraził.

Dziękował on panu dyrektorowi za rzetelną 
pracę i poniesione trudy, mieniąc go prawdziwym 
ojcem młodzieży; wynurzał zal, że zakład tutej­
szy opuszcza, a zakończył zapewnieniem, ie że­
gnająca go dzisiaj młodzież zachowa zawsze pa 
mięć jego poczciwych rad i nauk, i podług tych­
że postępować będzie.

Pan Kurowski wzrnszonym głosem podzięko­
wał za ten objaw przywiązania, który musiał 
W  tem milszym, ile że był oczywiście dobro­
wolnym i niekłamanym wyrazem uznania, jakie 
tylko wytrwała praca i postępowanie, choćby su­
rowe byle wyrozumiałe, zjednać sobie potrafi.

'Kilka godzin przedtem przełożeni gminy 
izraelickiej składali również panu dyrektorowi 
gwe podziękowanie za gorliwe i bezstronne kie­
rownictwo, i żegnali g0 imieniem tejże gminy.
I my także, żegnając p. dyrektora, życzymy mn 
z serca, by pnszczając w niepamięć przykrości, 
jakie zawiść ludzka każdemu niestety zgotować 
notrafi, wywiózł z Drohobycza jedynie podniosłe 
wrażenie wczorajszego dnia, a tuszymy, że jako 
kierownik Brzełańskiego gimnazjnm wkrótce ró­
wnie powszechne uznanie zjednać sobio potrafi.

W miejsce PaDa Kurowskiego pornczyła Ra­
da szkolna, rozpisując równocześnie konkurs, 
tymczasowo kierownictwo tutejszego gimnazjum 
ks. Barewiczowi, dotychczasowemu profesorowi w
Stanisławowie.

Ks, Barewicza poprzedza tutaj sława pra­
wdziwej’ nauki i pianego charakteru, a chociaż 
newna część Rusinów nieufnie nań spogląda, mo. 
że być pewnym sympatycznego przyjęcia, a ra-

n  - H " . w p  ’ '
Pełności usprawiedliwił.

Wiadomości literackie, naukowe i ar-

= ^ ^ F a u s t . *  Opera w 5 aktach PP- Barbl®[ 
DfSarrś» muzyka K. Gounod. Przekład polski 
a Muzykę J. Matuszyńskiego. Lwów. Nakła- 
to . - ^ “ karni Gazety Narodowej 1872. (Jest 
ji^m-etto * '

centów).

Verdi. Tłumaczona z włoskiego (F. M. Piave) i 
podłożona pod muzykę przez Jana Chęcińskiego. 
Lwów. Z drukarni J. Dobrzauskisge i K. Gro- 
maua (20 cont.)

„Rigoletto.“ Opera w trzech aktach. Mu­
zyka G. Verdiego. Lwów. Z drukarni J. Dobraó- 
skiego i K. Gromana 1872 (ceua 20 cent.)

—  „Norma.“ Opera w dwóch aktach, mu 
zyka Belliniego. Lwów Z  drukarni J. Dobrzań­
skiego i K. Gromana 1872 (20 cent.)

„Verbum Nobile.* Opera w 1 akcie. Słowa 
Jana Chęcińskiego. Muzyka Stauisława Moniu­
szki. Lwów. Nakładem drukarni G azety N a­
rodowej (J . Dobrzańskiego i K. Gromaua) 1872 
cena egzem. 20 cent.)

—  Zygmunt Miłkowski napisał uową po­
wieś^ t. „Emancypantka*. Drukować ją bę-

Niwię.
' __  Wędrowiec donosi, że przy akcie otwar­

cia akademii przemysłowej w Berlinie, wykony- 
wauo śpiewy religijne, do których muzykę skom­
ponował Lewandowski.
t- r _  KousUiity Szumlański wydał w Warsza­
wie pożyteczną broszurkę „O wynajdywaniu rat 
amortyzacyjnych i obliczaniu procentu na pewną 
liczbę dni.* Jest to wyjątek z większego dzieła 
„Rachunkowość kupiecka* tegoż autora.

—  Władysław Maleszewski, powieśuiopisarz 
i podróżopisarz, drnkuje w Tygodniku Ilustro­
wanym  rzecz p. t. „Z wieczorów nad Tamizą . 
W tymże Tygod. Ilu str . Władysław Podlewski 
drnkuje „Wspomnienia z podróży po Kaukazie .

— W Krakowie wyszedł czwarty zeszyt zna- 
Komitego dzieła Karola Estreichera p. t. „B i- 
bliografja polska XIV wieku* Zoszyt ten zamy­
ka tom lszy. Zawiera litery A. F. Na pomni­
kowo to dzieło jest zaledwo 200 prenum erato­
rów. Z tej liczby wypada na Węgry, Rzym, Bu­
kareszt, Cieszyn po jednym egzemplarzu, na Pe- 
tersbnrg trzy, na Poznańskio t rzynaję ig j-na Ga­
licję 35, na zabór moskiewski a zwłaszcza na 
Kroleśfwo kongresowe sto ośm egzemplarzy.

— P T o m a s z  Ł u s i k .  (Portret Ursprun- 
ga ) Może temu tydzień, jak oglądaliśmy tu we 
Lwowie portret p. U r s p r u n g a ,  dyrektora ru­
chu na kolei galicyjskiej Karola Ludwika, ofia­
rowanym mu przez urzędników tejże kolei, Por­
tret ten jeat to litografia, neturalnej wielkości, 
wykonana przez p. Tomasza Ł o s i k a ,  ucznia 
krakowskiej szkoły malarskiej. W pracy tej po­
kazał on swój talent, wprawę znakomitą, tak, że 
jeżeliby pozostał w tym rodzaju zawodu swego, 
świetne rokować nam każe o sobie nadzieje Do­
tąd zaiste zbywało nam i zbywa na podobnych 
pracownikach. Jakkolwiek fototypia w swoich 
gatunkach zdaje się podkopywać litografię, wsze­
lako ta ostatnia w większych rozmiarach nigdy 
swych zalet i wdzięków nie straci. Miękkość i 
żywość w użyciu kredki pokaznje łatwość, z jaką 
p. Łosik wykonuje swe roboty. Rysunek poprą 
wny, cieniowanie i oświetlanie ujmujące i har­
monijne, nadaje charakter żywości. Oto zalety, 
któreśmy dostrzegli w tym portrecie. Litografia 
ta odbijana w Krakowie, w Zakładzie dawnym 
Czasu, dzierżawionym przez Salba, któremu ta­
kże przyznać należy zalety  ̂ z czystego odbicia.

—  Wyszedł nr. 2-±. Świtu. Treść: Ksiądz 
Hugo Kołłątaj i jego prześladowcy przez Henry­
ka Szmitta (c. d.); Noc letnia przez Władysława 
Bełzę (wiersz); Pitagoras, ustęp z dziejów Hel­
lady przez Władysława Daisenberga (c. d.)y Cyd 
przez Władysława Tarnowskiego (c. d.); Prze­
gląd rzeczy słowiańskich przez Władysława Or­
dona; Wystawa sztuk piękuych we Lwowie (c. 
d-); Józef Narzymski; Wiadomości naukowe, lite­
rackie i artystyczne.

-  „Straż nad Wisłą * Pan Jarecki, za- 
8zczytnie znany dyrektor lwowskiej orkiestry te- 

rajuej, ulożyt muzykę do pieśni pod powyższym 
śn'U hQ1-’ kW,a bardzo podobała. Tekst pie 

1 Bziiuienuego autora brzmi jak następuje:
0 święty kraju nasz,
Nie damy cię na łup,
Nad Wisłą czuwa straż —  
Zwycięztwo albo grób.
Swiecie, wszak męki, łzy
1 polskie boje znasz,
Choć tak poteżnyś ty —

ad Wisłą czuwa straż.
O Boże z tronu z gwiazd,
w T  wol“ y duć nam każ,
Nad w 0'!  smutnycR gniazd 

ad W,slą czuwa straż.

Gospodarstwo przemysł i handel.

mli-

f i t i i s s  •* * *
Towarzystwo zaliczkowe

ne do Żyeia w skutek zabiegów Towarzystwa 
wzajemnych nbezpieczeń w Krakowie, uzyskawszy 
po zatwierdzeniu statutów u c. k. namiestnictwa 
dostateczną liczbę członków, odbyło dnia 16. 
kwietnia 1871 pierwsze ogólne zgromadzeuie w 
celu nkonstytuowania się. Zaszczyceni podówczas 
wyborem szanownego Towarzystwa stajemy przed 
wami by zdać sprawę z czynności naszych.

Zwyczajem jest, iż przy podobnych sposo­
bnościach sprawozdanie przyozdabia się albo szu- 
mnemi frazesami, albo całą rozprawą o użyte-

we Lwowie powoła-

czności instytucji. Uważając jednak piorwgze za 
niegodne, drugie za uiepotrzebue, gdyż każdy 
z szanownych członków przystąpieniem swoim dał 
dowód, iż pojął użyteczności i potrzebę Towa­
rzystwa naszego, a o zadaniu naszem i celu po­
ucza statut, który niezawodnie każdemu z panów 
jest zuanym, ograuiezamy się do zwięzłego przy­
toczenia faktów i cyfr

Sądzimy jednak, iż nie od rzeczy będzie 
cyfry uprzedzić kilku uwagami, jakoteż przyto- 
czeuiem trudności, z jakimi nam nieraz walczyć 
przychodziło, tembardzioj, iż tak panom jak i 
całej szerszej publiczności widocznemi są reznl- 
taty tylko, nie zaś zabiegi jakie do nich dopro­
wadziły.

Dnia 18. kwietnia 1871 odbyła Rada za- 
wiadowcza pierwsze posiedzenib w celu obm yśle­
nia środków ku rozwojowi Towarzystwa.

Położenie nasze było naówozas tego rodza­
ju, iż w kasie nie było ani jeduego centa, nie 
mieliśmy aui lokalu na biuro, ani książek, ani 
sprzętów, słowem wszystko trzeba było stworzyć. 
Wybrnęliśmy z tego ofiarnością członków, z któ­
rych jeden ofiarował swe mieszkanie na biuro 
Towarzystwa póki fundusze odpowiednie się nie 
zbiorą, inni zaś swe wpływy osobiste i kredyt. 
Tak więc byliśmy w stanie duia 1. maja 1871 
otworzyć biuro wzywając członków do wpłacenia 
wkładek na udziały.

Głos nasz nie był bezskutecznym, w ciągu 
bowiem miesiąca maja 1871 wpłynęło 790 złr. 
95 ct. Mała to na pozór kwota, gdy jednak u- 
względnimy, iż dnia 31. maja 1871 Towarzy­
stwo liczyło tylko 87 członków, którzy byli we­
dług § .1 2  uct. 1 i 2 obowiązani wpłacić tylko 
po 2 złr. a. w. jako wpisowe, a tylko po 50 c. 
na udziały ukaże się, £e w przecięciu każdy z 
nich wpłacił po 8 złr. 25 ct

W miesiącu czerwcu doszła liczba czIouków
do 113, a kwota wpłaconych udziałów do 1180
złr. 35 ct.

Gdy jeanak ze wzrostem liczby członków 
wzrastał i popyt 0 kredyt, tembardziej, iż prze­
ważna część członków przystępowała głównie w 
zamiarza zaciągnięcia pożyczki, Dyrekcja uie była 
w stanie zadowalniać wymagań funduszami wpły- 
wającemi na udziały. Okazała się tedy potrzeba 
uciekania się do kredytu.

§§• 1. —  5. lit, o, §. 16. lit. a. i 29.
ust. 2. statutu wyraźnie wskazują, iż Towarzy­
stwo może zaciągać pożyczki u osób trzecich, a 
solidarna odpowiedzialność wszystkich członków, 
nuormowana §§. 4_ 9 12. 29. 42. 43. i 44.
statutu stanuwi dla wierzycieli gwarancję. Pomi­
mo tego, wobec nowości instytucji tego rodzaju 
jak nasza, i braku ustaw określających stanowi­
sko prawnocywilne Towarzystw zarobkowych w 0- 
góle, uzyskanie kredytu było rzeczą niełatwą.

Towarzystwa zaliczk owe zagraniczne, jakoteż 
banki i inne instytuta kredytowe korzystają zna­
cznie z kredytu obcego w ten sposób, iż eskon- 
tując weksle, żyrują takowe i dalej w targ pu­
szczają. Gdy jednakże członkowie nasi często na­
wet pisać nieumiejący, przeważnie żądają poży­
czek ze spłatą ratalną, zastosowanie eskontu i re- 
eskoutu weksli okazało się niepodobnem. Dyrek­
cja starała się przeto w inny sposób potrzebę 
kredytu zaspokoić, zaciągając wprost pożyczki na 
rzecz Towarzystwa.

Kredyt 10.000 złr. a. w. udzielony z koń­
czeni czerwcą. .1871 - -Towarzystwa* wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie i 10.000 złr. 
otwarty w połowie kwiotnia rb. w lwowskiej ka­
sie oszczędności; jakkolwiok niezawodnie przewa­
żnie przyczyni! się do obecnego rozwoju Towa­
rzystwa naszego, wyznać trzeba, trudnem nieco 
był do zrealizowania. Instytucje te bowiem w 
skutek przepisów swoich wymagały ->nrócz pod­
pisu firmy Towarzystwa jeszcze 2 za dobre nzna- 
nych podpisów.

Bardziej pocieszającym objawem jest, iż 0- 
prócz powyższych instytucyj ulokowały w Towa­
rzystwie uaszem iustytucje jak „Gwiazda lwow- 
ska“  i „Towarzystwo opieki narodowej* swe fun­
dusze z własnego popędu, niemniej, iż nawet 
prywatne osoby nie wahały się znosić do nas 
drobniejsze swe oszczęduości.

Jak z jednej strony cieszyć się nam z kre­
dytu, tak z drugiej wcale nie możemy, wpływów 
naszych na udziały uznać za dostateczne. Człon­
kowie dotąd w małej tylko liczbie pojęli, iż 
wpłacauie wkładek na udziały nie jest właściwie 
ciężarem, ile raczej oszczędnością, zachętą do ka­
pitalizowania drobnych oszczędności, podaaiem 
przeto sposobu do zupełnego wyzwolenia się, a 
stania o własnej sile.

Jakkolwiek leniwo szły wpłaty na udziały, 
dyrekcja starała się zawsze utrzymać stosunek 
udziałów do obcych kapitałów mniej więcej w 
stosunku jak 1 : 3 */a jakto z bilausów wido­
czne —  a mianowicie z końeem grudnia 1871 
wynosiły udziały 3.511 złr. 8 1/ ł cent. wobec 
pożyczonych 11.684 ?łr. 95 c t , zaś z końcem 
czerwca 1872 udziały 6.431 złr. 17 ct. wobec 
20.950 złr. 3 6 1/} ct. kapitałów pożyczonych.

Utrzymanie powyższego stosunku kapitałów 
własnych ^Towarzystwa do obcych dyktował Ra­
zie zawiadowczej obowiązek nienarażania zby- 
nio solidarnej odpowiedzialności członków za 

długi Towarzystwa
i *̂otr;lcą]ąc 0 odpowiedzialność solidarną 

cz on w za zobowiązania przez Towarzystwo za- 
iczkowe zaciągniętg nadmienić należy, iż obo­

wiązek ten niejednokrotnie byl szkopułem , dla 
którego ludzie zwłaszcza zamożniejsi do Towa-

 ̂łihretto do sławnej opery, cena

^ktaci, * ^ °k ta “  (La Traviata). Opera w trzech 
(czterech obrazach) z muzyką Józefa

Lwów, i  Izbj handlowej 
inia 17. lipca 

II. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwik: 

„ Lwow.-Czeru. Jascy 
Banin hip. gaL z wpł. 80°/„ 

„ krajów, z wpł. 50°/0 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4% w. a. 
Banku hipot. gal. O”/®
Gal. zakł. kred. włość.
III. Obligl za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
IV. Monety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleoudor 
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebruy 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebra

Wiedeń d 14. lipca 
Pupjery państwa austr 
t*nta austr. w. a. 5J/0 

„ n „  srebrem 
Pożyczka ost. z r. 1839 
Pożyczka loter. i  r. 1854

płacą | żądają
złr. wal. a.

242 25 243 50
161 50 163 Ob
214 00 216 00
OJ 00 86 00

82 ()' 82 40
75 15 76 60
89 35 89 80
93 ’ 0 94 00

77 15 77 75

5 22 5 30
5 25 5 32
8 82 8 90
9 00 9 12
1 70 1 8J
1 49 1 50
1 64 1 65

108 00 109 50

64 30 64 40
71 3J 71 40

339 00 340430
94 i i 94 75

„  1860 
”, "  1864

podatk. z r. 1864 
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„  buków. 
Akoje bankowe.

_ o lo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przem.

złr. wal. a.
10413

Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austrjacki 
yereiusbank 

Akcje przemysłowe, 
rudownicz Towarz. austr, 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. Gesell.

Akcje kolejowe. 
Albrechta 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północna Ferdynanda 
Francuzka Józefa

Płacą żądają

145 00 
118 00 
120 00 
76 75 
75 50

305 50 
57 00 

328 90 
135 50 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

817 00 
158 2ć

126 60 
00 00

104 40
145 50 
llb  50 
120 50 
77 40 
76 00

SIO OJ 
58 00 

329 20 
136 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

849 00 
158 75

126 25 
00 00

3t 00 31 50

175 00 
182 CO 
243 50 
1081 00

175 id) 
182 50 
243 50 
»5a 00

rzystwa .me przystępowali. Czy atoli obawa ta 
ich przed tą odpowiedzialnością jest słuszną? 
Zdaniem naszym zamiast odpowiedzi dostatecznie 
jest wskazać na 3.000 przeszło Towarzystw zali­
czkowych istuiejąeych w Niemczech w całem 
rozkwicie —  a perównać je z Towarzystwami 
zarobkowemi Anglii i Francji.

W Niemczech normuje stanowisko Towa­
rzystw zarobkowych ustawa z d. 4. lipca 1868, 
według której Towarzystwo musi dla wierzycieli 
dostarczać nieograniczonej odpowiedzialności swych 
członków. W Auglii zaś „ An Acte to consolida- 
te and amend the Laws relating to Indostrial 
and Provident Societies* i we Francji ustawa z 
dnia 24. lipca 1867 „sur les societes a capital 
variable“ zezwala na ograniczenie odpowiedzial­
ności do pewnej wysokości. I  cóż się dzieje ? 
Gdy w Niemczech na przeszło 3.000 Towarzystw 
były dotąd tylko 3 wypadki likwidacji, pizy 
których jeszcze zyski się okazały, w Anglii na 
1308 towarzystw z końcem 1870 roku 
znajdowało się przeszło 400 w stanie bankrn- 
ctwa, a we Francji Towarzystwa zarobkowe są 
w stauie znpełiiego rozbicia. Schulze z Delitsch, 
twórca Towarzystw zarobkowych, w znakomitej 
swej rozprawie: „Statistik der englischen Ge-
nossenschaftena umieszczonej w wydawanych przez 
siebie „Blatter fur Genossenschaften*, przyczyn 
szuka w niedostatecznej odpowiedzialności.

Na tom też miejscu zaznaczyć nam wypa­
da, iż w celu wzmocnienia kredytu Towarzystwa 
dyrekcja zaprotokowala firmę Towarzystwa w 
sądzie handlowym, że jednak krok ten obok ko­
rzyści, jakie nam zapewnia, ma zarazem ten 
skntek, że c. k. władze całkiem niesłusznie do­
magają się opłaty podatków zarobkowego i do­
chodowego. Dyrekcja jednak czyni odpuwiedne 
kroki, by władze od tego wymagania odstąpiły.

Co do rozwoju i postępn Towarzystwa na­
szego —  następujące składamy wyjaśnienia:

Z końcem roku 1871 liczyło Towarzystwo 
członków 2 93 , z tych wystąpiło osób trzy — 
pozostało więc ,z końcem grudnia 1871 rokn 
290 członków. —  Udziały deklarowane wynosi­
ły sumę 21440 zł. w. a. —  a odpisawszy kwo­
tę deklarowanych przez trzech członków, któroy 
wystąpili 150 zl. w. a, pozostała deklarowana 
kwota udziałów 21.290 zł., na rzecz których 
wpłynęło do kasy Towarzystwa 3511 zł. 8 1/i c.

W czasie zaś od 1. stycznia po 30. czerw­
ca 1872 przystąpiło 178. —  W ogóle wice z 
d. 30. czerwca 1872 było członków 468 , któ­
rych deklarowane udziały wynosiły ogółem 
29880 zł. —  Na rachnnek tych udziałów wpły­
nęło 6594 zł. 17 c. —  lecz ponieważ w ciągu 
ubiegłego półrocza wystąpiło z Towarzystwa 
członków 16, którym żwrócone zostały ndziały, 
czyniące kwotę 163 zł. pozostało przeto w To­
warzystwie 452 członków z . udziałami wplaco- 
nemi w kwocie 6431 zł. 17.

Do rnchn członków nadmienimy, iż w chwili 
ukonstytuowania się, jakoteż i w pierwszych 
miesiącach liczyliśmy w gronie Towarzystwa 
przeważnie ludzi zajęć umysłowych, i przemy­
słowców —  oni też przeważnie korzystają z 
kredytu.

Z obrotn kapitałów przedkładamy bilans:
a) za czas od 1. maja po 31. grudnia 1871.
b) za czas od 1. stycznia po 30. czerwca 

1872. podając zarazem do wiadomości ogólnego 
Zgromadzenia:

1) że w myśl nchwaly Rady zawiadowczej 
z d. 24. lutego 1872 na przyszłość rok kalen­
darzowy przyjętym będzie za rok administracyj­
ny —  dlatego też dyrekcja wygotowała bilans 
za czas od 1. maja po 31. grudnia 1871. Bi­
lans zaś za czas od 1. stycznia po 30. czerwca 
1872 stużyć ma tylko do okazania rozwojn i po­
stępu Towarzystwa, a przeto będzie wcielony w 
bilans za cały 1872 rok.

2) że Rada zawiadowcza na posiedzeniu 
swem z dnia 24. Intego 1872 mając na wzglę­
dzie §§. 30 i 31 statutu nchwaliła: cały czysty 
zysk wynikły z obrotu w czasie od 1. maja do 
31. grudnia 1871 w kwocie 51 złr. 8 3 ^  ct.
а. w. przeznaczyć do funduszu rezerwowego — 
przyjmując zarazem do wiadomości, iż w myśl 
wyż wymienionych paragrafów statutu za rok 
1872 kwota uprawnionych do dywidendy udzia­
łów wynosi 3.511 zlr. w. a.

Przechodząc szczegółowo do bilausów przed­
łożonych, dyrekcja zwraca uwagę na widoczny 
wzrost i pomyślny rozwój Towarzystwa i tak :

Z dnia 21. grudnia 1871 wynosiły udziały 
3.511 złr. 8 i/J ct., z dnia 30. czerwca 1872
б.431 złr. 17 ct., z dnia 21. grudnia 1871 
wynosiły kap. obce 11.684 złr. 95 ct., z dnia 
30. czerwca 1872 20.950 złr. 36 */* ct., -l dnia 
21. grudnia 1871 było rozpożyczone 15.585 złr. 
2 3 1/i ct., z d. 30. czerwca 1872 28.101 złr. 
60 ct., że nareszcie, gdy za xzas od 1. maja 
po 31. gruduia 1871 t. j. w ośmiomiesięcznym 
czasie wynosi czysty zysk 51 złr. 8 3 V* ct.. wy­
nosi on za czas od 1. stycznia po 30. uzerwca 
1872, a więc tylko za czas sześciomiesięczny 
386 złr. 87 ct.

Biorąc przeto za podstawę do przypuszczal­
nego obliczenia zysku za rok 1872 bilans za 
pierwsze półrocze r. b. będzie on wynosił mniej 
więcej 775 zlr- czyli przeszło 22°/0 w stosunku 
do udziałów uprawnionych do dywidendy.

Pożyczek udzieliliśmy po dzień 31. grndnia 
1871 roku 169 osobom, zaś w czasie od 1. sty­
cznia po 30. czerwca 1872 osobom 214 czyli

»»*■ "
płacą żądają
złr wal. a.

w ogóle 383 osobom —  najmniejsza, pożyczka 
wynosiła 5 złr., największą zlr, 3? W- 
Józef Pajączkowski, Zygmunt M<aveczkyj 

dyrektor.

Po odczytaniu sprawozdania dyrekcji, któ­
reśmy podali powyżej, uchwalono dla tej­
że absolutoijum na wniosek komisji kontrolnjącej. 
Przy następującej potem rozprawie nad zmianą 
statutów, uchwalono dwie ważniejsze zmiany:

1) Wysokość ndziałn, do której członku ni 
subskiybować wolno, ze 100 podnosi się na 500 zł •

2) Dyrektora i kasjera, jakoteż ich zastę­
pców wybiera nie walne zgromadzenie, jak przed­
tem było, lecz Rada zawiadowcza Towarzystwa, 
a walne zgromadzenie ich zatwierdza. Zmiana 
ta druga, uchwaloną została na wniosek dr. Lu­
bieńskiego.

W miejsce wylosowanych 6 członków Rady 
zawiadowczej wybrało zgromadzenie pp. Jaśkie­
wicza Kajetana, Zagasilewicza Wincentego, Las­
kowskiego Franciszka, Goiogórsziego Antoniego, 
dr. Małego Karola, Jnstiana Stanisława, tych 
trzech ostatnich wybrano ponownie.

Z pod Gródka. Żniwa rozpoczęto, sprzęt 
żyta co do ilości okazał się najgorszy, ziarno 
średniej jafcości —  nieustanne ulewne deszcze 
wywierają na zbiory bardzo złe skutki —  zbiór 
siana bardze zły, po części zgnojone a po czę­
ści wody zabrały. Jęczmiona nie wiele obiecu­
jące. Owsy w ogóle bardzo małe i rzadkie. 
Pszenice miejscami dobre. Kartofle jakkolwiek 
w początkach obfity zbiór obiecywały, podpadły 
już zgniliźnie i jeżeli deszcze dalej potrwają 
zupełnie zginąć mogą —  w ogóle obawa głodu 
i brak paszy dla bydła z wiosną.

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikoia-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 74, spi- 
rytns rafinowany z anyżem stopień 77.

■ f "  A :   ̂£ " V L. -
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Do chwili oddani* gazetj do drntu 
nie nadeszły żadne telegramy.

Przyjechali do Lwowa d. 17. lipca.
Hotel Zo rza . Wt. hr. Komorowski z Dzie- 

więtnik, J. Jaruntowski z Rohatyna, CKJjala z _ 
Wysocka, K. Rachis z Multan.

Hotel Angielski: O. Czetwertyński z Po­
dola, E Kandler z Krakowa, M. Niemczewski z 
Nowiczyzny, A. Sochocki z Wolicy.

Hotel Europejski: T. br. Korf z Podola,
W. Killicher z Przemyśla, W. Baczyński z K i­
jowa, A. Hochbauer z Wiednia, E. Makarewicz 
z Podola, B. Krzyżanowski z Tarnopola.

P o c ią g i k o le jo w e  na g łó w n y m  d w orcu

K a r w ia  L u d w ik a .
(Podłjut JMCSni lwnwutaęgo.) 

O d c h o d z ą
ze Lwowa do Krakowa o g.

do Czerniowiec

do Brod. i ZJocz.

l i m .  28 wieczór. 
5 * 5  rano.
5 „ —  popołnd.
6 * 47 rano.

* 15 wpołnd.
„ —  wieczór.

12 
11

6 * 27 rano.
12 „ —  popołud. 
10 _ —  wieczór.

Przychodną
Krakowa’ do Lwowa o g. 5 m. 5 7 . rano

z Czerni wiec

u r
z Brodów i Złoczowa „

9
10
10

10
4
4

45 wieczór. 
50 rano.
43 wieczór.
58 rano.
45 popołud.
, 58 wieczór 
18 rano.
3 popołnd.

Lwowsko-Czerniow. JasBy 162 50 
Rudolfa 179 75
Siedmiogrodzka 132 5C
Staatabahn 335 00
Południowa 197 2Ł
Tramway wied. 322 00
Łupkowoka 165 75
Węgierska północno wsch. UD 00 

»  wschodnia 177 00 
Listy zastawne.

r t l af t. h‘p(,t« riy6'l» 89 3f 
Bank włościansk. galicyjski 92 75 
Tow. kred. ziem. gal. 4°/0 74 75

Bank nar, austr. 5“/0 m.\. 92 50 

Bodencredit ;  ] £  g

( y > w; 88 60
Ł h t » p- d- p" '  " ’ w -»
Alfóldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

* „ 1 r. 1867
_  Lwow.-Oiern.-Jas. s r. 1867

918 50719 00 * _ .  z III em.

płacą żądają

163 CO BudnlS 
180 25 Siedmiogrodzkiej 
182 7o Południowej kolei 
336 60 Państwowej kelei

S S & PS X £  mtrJ
16C 00 Elżbiety nowa
107 t? 1*2%  P°dat-, prot. w. a.) 177 50 Elżbiety dawna

89 7C 
93 25 
75 25 
83 00 
92 70 
00 00 

105 57 
88 75

Ferdynanda północn. m. k
D *“ aplery loteryjne

Losy Zakładu kredytów

w. a.

92 00 
94 70 

103 75 
105 25 
101 50 
91 50 
86 75

Rudolfa
Stanisławowskie 
Keglevich 
hr. Palfy 
ks. Salm 
hr. St. Genois 
ks Windigchgratz. 

92 50 „ Waldstein
*94 9 „  ki. Klary
104 25 De wisy (3- miesięczne.)
105 75 Hamburg 100 mark. b. 
102 00 Paryż 100 frank.
91 70 Londyn 10 ft. tzter.
87 25 Frankf. 10C zł. oL w. p. N

złr. wal. a.
v8 T, :9  0
93 70 93 90

113 25 113 75
1:7 00 L27 60

91 50 92 00
000 00 000 00

91 00 91 75
90 00 90 50
86 29 86 50

188 Ob 189 00
14 75 lo 25
25 50 26 00
16 50 17 00
29 50 30 oG
41 50 42 00
31 50 32 50
23 00 25 oe
21 00 22 00
38 50 39 50

81 68 81 75
43 b£ 43 75

111 2C.111 30
93 *v 93 5C

Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzam cze.

(Podług zegara lwowskiego.) 

Odchodzą

do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 32 w nocy.
,  „ 12 * 26 wpołnd.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z dnia 17. lipca 1872 

godz 2 min. 00 po południu.
Wiedeń. Akcje franko auste. 127.50. Wę­

gierskie kredyt. 152.00. Anglo-austr. 301.00. 
Unionsbank 274.50. Kolei Karola Lud. 242.50." 
Kolej siedmiogr. 181.50. Kolei połudn. 207.20! 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 250.00 
Kolej lwowsko-czerniow. 162.00. Węg.Nordost.
165.50. Kolei północnej 209.00. Kolei Rndolfa
183.00. Węgierska Ostbahn 135.50. Indemnizacje 
galicyjskie 77.50. Lobj z yoku 1864 144.25.

Akcje kolei koszycko-oderbergBkiej 192.75. 
Banku obrotowego 216.00. Losy tur. 76.20.
Akcje banku budów. 126.60. Kolei państwowej
335.00. Banku związk. 348.00. Losy węgier.
107.50. Roś. jbaukn. rent.hyp. 216.50. Kolei Nad- 
cisaósk. 266.00. Usposobienie: mocne.

z dniu 16. lipca 1872. 
godzina 6 min. po południu.

Berlin. Ruble papier. 821/s. Akcje kredyt 
1975/4. Lombardy 1253/4. Galizier 110I/a. Ko­
lej państwowa 2003/i . . Rumuńska 45. Bank­
noty austr. 8913/łS. Usposob.: mocne.



OKOBNlflKI i C M
we Lwowie, rynek l. 38. polecają swój

MAGAZYN TOWARÓW
I PORCELANY, SZKŁA i IAJANSÓW,

łV ¥ B Ó B
TO W A ft ÓW LUKSUSOWYCH,

NACZYNIA 2768 1—?
KAMIENNAE, KUCHENNE i DREWNIANE,

T  A  O  I ?
Z BLACHY LAKIEROWANEJ,

,-o  cenach  lia jn iiszycli.
Wszelkie zlecenia zamiejscowe zala- ^  

twiają sią w jak najkrótszym czasie. |

Profesor położnictwa i chorób kobiecych

Dr. Adam Czyżewicz
wyprowadzi! się z ulicz Hetn.ańbkiij i 

m ieszk a  przy u lic y  Jagiellońskiej 
(i ezuickiej) S r  28  p iętro  I I .

Ordynacja od 3—4 popołudniu. 1—3

Za mierna cenę jest natychmiast
do sprzedania 2896 1-3

Sklep korzenny
: Iv. H o b e rt, najlepszem miejscu przy ulicy 

Karola Ludwika pjd 1. 11 n. re  Lwowie. 
W ia d o m o it  u w ła śc ic ie lk i.

- K sęgarm a 2816 3—3

KAROLA WILDA
we Lwowie, 

poleca n a j n o w s z e  d z i e ł a  własnego 
nakładu i komisowe :

B e rlicz  Sas. Obrazy z natury. Giul-Szada, 
powieść wschodnia zł. 1 ńO ct.

Iłotiiieb  Henryk, Dr. Schulbetrachtungen.
I. Auch eme Todestrafe 5 0  ct.

I io r c z j iisUi Edward, Dr. Najnowsze teorje 
gorączki 2 5  ct.

P ie ń k o w sk i ,  Karol Rozmowa szwaczki 
z gwiazdą. Obrazek dramatyczny 3 0  ct. 

S artorju sz, A. Staresiołop. Lwowem 5 0  ct. 
Ż u liń s k i , Tad. Dr. Wychowanie i oświata, 

odczyt miany na rzec., fuuduszu szkół 
ludowych. 5 0  ct.

Najlepsze Z F J H I ez klamry
jak również

S Z C Z U K I
przez cieśn ien ie  powiet rza według sy> 
gtem n a m e ry k a ń sk ie g o . osadzam bez 
bolu; również uskuteczniam wszeme o p e ­
r a c je  zęnńw z n ark o ty za cją  lub bez
tejże. 2890 1—2

Utrata istoty twardego i miękkiego podnie­
bienia, spowodowana różnemi chorobami, leczę 
za pomocą sztucznych zatycząk.

IV. O izelt,
esner. a y s t e n t  c. k. dentysty nadw or. 

D r. B ergh  aminę ra w  W iedniu.
W e  L w o w ie , p la c  H a lic k i N r. I I

2897 1—2
rsaL . 1 1 7  7 2 ł _ _ _ _ _ _ _

Ogłoszenie.
W ydział krajowy zamierza oddać 

w przedsiębiorstwo budowę nowego 
prosektorjum, Lwowskiego szpitala 
powszechnego z zastrzeżeniem wykoń­
czenia tej budowy do końca paździer­
nika 1 8 7 2  r. -  i

Do ofert pisemnych lub ustnych, 
które najpóźniej do 12 . godziny w 
dniu 2 2 . lipca b. r. bezpośrednio na 
ręce referenta tych spraw w W ydziale  
krajowym podaó można, włączyć na­
leży zakład w kwocie luOO złr. w. a 
w gotówce lub w książeczce galic. 
kasy oszczędności. W arunki jakoteź 
plany, wymiary i kosztorvsy, są do 
przejrzenia u Architekty Cywilnego 
p. Adolfa Kuhna, a w dniu licytacji 
w W ydziale krajowym.

Z  Rady W ydziału krajowego. 
W e  Lwowie 1 6 . lipca 1 8 7 2 . _ _ _ _

Piwowar
wydoskonalony, :rndem i Czech, który pi zez 
kilka lat pra~owai w tymże zawodzie, życzył­
by przyj ć taką posadę w Galicji.

Adres pod lit F . M . w Ajencji dzienników 
A . P i ą t k o w s k i e g o  we Lwowie.

2871 2—3
E k o n o m ,

kontrolor lasów/ lub gospodarczy, rutynowani, 
x chluWmi świadectwami, życzą otrzymać po 
gad_, Bliższa wiadomość w powyższej Ajencji.

Podar szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez wy­
soki rząd majowy księztwa Brunszwiku do­

zwolone i poręczone wielaie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 41 500 talarów, których 

pierwsze ciągnienie już na 
d niu  2 » .  * 2 6 . lip c a  r. b .

się rozpocznie 
Tylko wygrani będą ciągnione.
Główne trafne są: > 20.000, 80.000, 40.000,

25.000, 20 000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000.
3 po 8.000, 6,000, 3 po 5 000, 10 po 4.000,
3.000, 35 po 2.000, 3 po 1.500, 155 po
1.000, 311 po 400, 433 po 200 tal. i t d. 
w ogóle 31.200 wygranych, które w 6. od­
działami stosownie do planu gry w ciągu 
kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austryjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 7 zł. pól losy po 3 zł. 
§o c., a ćwiartki po 1 zł. 75 c. z zapewnie­
niem rzetelnej usługi.

Upraszamy powyższych losów nie uważać 
za promesy, gdyż każdy uczestnik oti^yma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczo­
ny los. Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo— zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze­
słane będą natychmiast udział n ijącym 
osobom. 2810 10—12 -

Zechce się więc każdy wprost i z zaufa­
niem udać do

J u l j n s z a  B i e r z a ,
Staatb-Effecien Hundluna 

in Eauburg.

Med. DrlKarcY
we Lwowie pod 1. 8. (nowa) w ry n k u  

trudniąc się przez lat 14 wyłącznie leczeniem 
chorób syfilitycznych i skórnych, i zrobi wizy 
doświadczeniu na tysiącach wypadków, wyle- 
czam nawet zastarzałe przypadłości radykalnie, 
bez pozostawienia na przyszłość śladu we krwi, 
za pomocą metody pewnej * racjonalnej. — Rada 
skuteczna w wypadkach niemocy. 2766 3 —? 

Ordynacja domowa od 8 - 9  i od 2— 4 god
(P orozu m ien ie  z za m ie jscow em i pacjen tam i- za p ośre ­

dn ictw em  m ego „P o ra d n ik a - ,  k tó re g o  w księgarniach  i  u 
mnie dostać m ożna. Cena 1 z ł .  Życzącym  sobie te g o , m ogę 
podać in ny  adres, pod którym  przy zachow aniu  n a jś c i­
śle jsze j ftyakrecji ze mną korespond ow ać m ogą. L ekarstw a 
w yaeła oię na prow in c ję  za. pobran iem  pocztow em ).

Dyrekcja szkoły gospod. wiejskiego 
w Dublanacti p. Lwów

poszukuje 2854 3—3

T r a k t y j  e r n i k a
dostarczającego wiktu dla uczni w oublanach.

Warunki umowy przeglądnąć można w biu­
rze c. Ł. Tow. gosp. gal. w Domu Dąbrow­
skiego na Chorążczyźnie , gdzie też oferty do 
dnia 1. sierpnia 1872 przyjmowane będą.

P R A W D Z I W E
P f G U M l  M 0 K « $ 0 i \ A
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1695 39—52

Skład główny w Paryżu u p. Srthaud 
Moulin , aptekarza ’ 30 , ulica Louis Ie 
Grand , w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak

Pomieszkanie
i lo  o d n a ję c ia  przy ulicy Jezuickiej Nr. 26 
ua Iszem piętrze 8 pokoji ze stajnią i wozo­
wnią . , 2895 1—5

I 1 B O P
czerwonych pomarańcz maltańskich
Przygotowany przez Pana D E J A R D I N  

27, ulica Richer, w Paryżu, jest napojem bar­
dzo przyjemnym , orzeźwiającym i poszukiwa­
nym poucza > u p a łó  if le tn ic h , u a  b a ­
la ch , w ieczorach  i teatrach.

Jedyny Lklad we L w o w i « w cukierni pp 
Kosteckiego i Żmudzińskiego. 2705 21—24

W  C-asecie Wiedeńskiej (Wiener Zeitung) 
czytamy następujący dziennikarski artykuł:

0 leczniczej wartości Styryjskiego soku 
ziołowego w słabościach organów 

oddechowych, 
w yrob u  J . P n rg le ftn era , apte  

k arza  w Gracir w  (S ty rji).
Sądzę, że nie ubliżę godności wiadomo­

ściom lekarskim twierdzeniem, iż częstokroć 
skutki użycia w pewnych cierpieniach tak zWa 
nych środków popularnych samego lekarza w 
zadumę wprowadzają. O skute zności takiego 
środka popularnego, Soku styryjskiego, przeci 
słabościom organów oddechowycn, przekonałem 
się sam na znanej w całym Bukareszcie z do­
broczynności hrabinie Garanczyn, która cierpiąc 
przeszło od dwóch lat na suchy kaszel, połą 
czony z utrudnionym oddechem, bezskutecznie 
używała wszelkich w podobnych medoinaga- 
niach zalecanych środków. Również i woda 
Kissingska, pita w podobnych cierpieniach 
p-myślnym skutkiem, nie sprowadziła cierpią­
cej najmniejszej ulgi Skutkiem tej różnorodnej 

przeciągłej kuracji, dania ta taki wstręt do 
wszelkich lekarstw uczuła, że mi stanowczo 
zaniechanie dalszego jakiegokolwiek leczenia, 
oświadczyła. Ja sam po zrobieniu tylu niepo­
myślnych prób, zwątpiłem w możność ulżenia 
pacjentce, i dlatego nie sprzeciwiałem się jej 
postanowieniu, jednakowoż nie chcąc ją pozba 
wić nadziei polepszenia zdrowia, p„otanowiłem 
zrobić ostatnią próbę z Sokiem styryjskim, o 
którego najpomyślniejszych skutkach w cier­
pieniach piersiowych sam się przekonałem 
Poleciłem też bezzwłoczne zażywanie o sku 
tego, nadmieniając dla zachęcenia słabej do 
zażywania, o powyżej wzmiankowanych doświad 
czeniach. Długi czas była moja pacjentka na 
wszelkie przedstawienia niewzruszoną' i dopie­
ro po dosyć długim upływie czasu i. w skutek 
mych bezprzestannycŁ nalegań nakłoniła się 
do mej rady Zażywając każdodziennie 2 do 3 
łyżek stołowych tegoż soku, chwaliła jego nie 
wykłą przyjemność, nieczując przytem żadnych 

utrudzeń w trawieniu, jak to przy innych 
środkach często się zdarza. Skutków użycia 
wyczekiwałem z natężoną ciekawością, które 
też niebawem się pokazały, gdyż zaledwie po 
upływie 14 dni zapowiedziała mi je hrabina 
następnemi słowy: „Panie doktorze, „ prawdzi­
wą przyjemnością oświadczam Panu, iżeś mi 
tą razą nłaśoiwy środek na me cierpienie po­
lecił, gdyż obecnie do zastanowienia rzadko 
kaszlę i oddecham lźej.“ Słowa te same przez 
się wiele mówiące, zostawiam bez objaśnień, 
potwierdzam tyłku w interesie prawdy jak i 
cierpiącej ludzkości że po użyciu 5 flaszek so­
ku tego, wyżwymienione dolegliwości zupe1uie 
ustąpiły. Sok styryjski był tą razą, podług 
równie trafnego jak i dowcipnego wyrażenia 
się pacjentki, ostatnim ratunkiem w potrzebie.
Od tej ;eż chwili powziąłem doń zupełne zau­
fanie, a polecać go w wszelkich prwyż wymię 
nionych cierpieniach, wprost bez robienia prób 
z innemi jakiemibądź środkami, uważam za 
obowiązek ludzki jak i lekarski.

D r. H a lb e rg e r .
Sok ten jest do nabycia w składach wy­

mienionych w dzisiejszem ogłoszeniu.
IZnany powszechnie i podług zdania lekarskie 

go wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
d la  cierp iących  ua piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J. Engelhofera Esencja niu- 
szknlowa i nerwowa

z arom atycznych  z ió ł pej .k icli
Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw 

bolom reumatycznym, oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolowi krzyżów,_ osłabieniu 
nerwów i ciała, a do wz.Łiiociuenia organow
p ł c i o w y c h żyuź n a i i f eckńf WW l  cztrzrcb 4vgodnL

STOMATICOŃ, Woda do ust « oriiee» (1[r'a l0- 1872-
D r. BrUMua, dentysty kilku c. k. zakładów 
w Gracu, uznana w skutek n ad er licznych  
d ośw iadczeń  za specyficzny środek do za­
gojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępującego 
próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

Tanio do nabycia Wiadomość dla Lekarzy.
Aparat fotograficzny Syrop Dra 1‘orget.

D O B B A
f stacji koleji Karola Ludwika o 3ech
folwarkach , lgOO morgów obszaru mające 
® “ fjP  ’syypada na rolę 650 , łąki 450 , lasy 
5(.u morgów, z propinacją, cegielnią i mytem 

— suche dochody wynoszą przeszło 
501% ztr. w. a. rocznie, sa w całości lub w po 
jadynczych folwarkach dc nabycia. 283ć 3—3 

Bliższa wiadomość u adwokata D r . luud- 
w ika W olsk iego  we E w ow ie.

RBURINduBIJTSSON
Pigułki te przepisywane są przez nejzna-l 

komitszych lekarzy paryzlcich w h olach  
ż o łą d k a ; w traw ieoiach  m o zo l-i  
nych, d łu gich  i hole@uycli w o d - j 
hi ja m a c h  i k w asach , W o d ęciach  I 
ż o łą d k a  i k isz e k , h olach  g ło w y  [ 
i m igren ach , w b rak u  apetytu  i  j 
snu, w w om itach  n astęp u jących  j 
po je d z e n iu , zadegin :eniu  i k a ­
tarom  żo łą d k o w y m . Pobudzają ape-1 
tyt u osób przychodzących do zdrowia i za­
stępują skutecznie pastylki mające za pod- ( 
stawę wody mineralne alkaliczne.

Dostać można we Lwowie w aptekach ] 
pp. P. Mikolascha, Berlhera i Ruckera; w j 
w Brodach w apt. pp. M. Kullak i Franzos; | 
w Krakowie w apt pp. J. Trauczyńskiegu j  

i Redyka. 2702 11—20

2898 z namiotem, w handlu 1—3
H . Mftllęjr ,V K . Dang we L w ow ie. ,. p s i r o p  d u , r

i f M g e t

używa się z najpomyśl­
niejszym skutkiem prze­
ciw kaszlom uporcz pwym 

___________  katarom, kokluszowi, ne­
rwowej irytacji naczyń pługowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. I ekarza paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisuj'ą. Łyżeczka 
od kawy jest dostateczną. Dostać muina w Pa­
ryżu u Dra Challe alica Yirienne 36, w Kra 
kowie u paua I. Trauczyńykiego. we Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha, — w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. M Kul- 
laka, — w Warszawie w skład. mat. aptecz. 
pp Gallego / Spiessa.___________ 2717 9—24

L, 509. 2888 3—3

S c h o t t e n r i n g  13. |

co

Zyski na giełdzie
osiągają się za sto su n k o w o  n iezn aczn em i w k ła d k a m i

najpewniej i w najkrótszym czasie
przez

DOM BANKOWY I WYMIANY

S r i E L E R  &  K A N T O R
W  le n , Schottenring 13, W ie n .

Wszelkie gatunki papierów wartościowych i przemysłowych, 
losów i monet, kupują i sprzedają się po dziennym bursie.

Wszystkie losy sprzedają się za miesięczuemi s p ła t a m i  
r a t a ln e m i  pod n a jt a t is z e m i  w a r u n k a m i .  P r c i _ e s y
na wszystkie ciągnienia. 2731 29—30

to

S c h o t t e n r i n g  13. J_

Konkurs.
Przy Magistracie w Gorlicach jest po­

sada sek reta rza  oraz i k a s je ra  
m iejsk ieg o  w jednej osobie z pensją 
'Oczną G00 zlr. z obowiązkiem złożenia 
kaucji w kwocie 300 zł. w. a. w go­
tówce lub papierach wartościowych, — 
prowizorycznie z widokiem stabilizacji 
po upływie trzech 1 t, do obsadzeni?,.,, 

Kompetenci Sa obowiązani wykazać, 
2e są krajowcami i 40 lut życia swego 
nie przekroczyli, powtóre mają udowod­
nić dotychczasowe zatrudnienie, gruntc- 
ną znajomość służby administracyjnej 

rachunkowej, biegłość w koncepcie i 
dokładną znajomość jęzjka polskiego i 
niemieckiego.

Na posadę tę rozpisuje się ponownie

1 PH2BDPŁXTY
trwającej tylko do wyjścia, na dzieło pod tytułem:

ALBUM lilZ IJ M  NARODOWEGO
w  R a p p e r s w y l l

na stuletnią rocznicę zebrane i wydane staraniem Wl hr. Platera.
————  —in a cuei--------------

Założyciel muzeum narodowego w Rapperswyll, Wł. hr. Plater były poseł na sejm 
1831 r. — prngrąc smutną pamięć rocznicy 1872 a raczej stuletnich cierpień uciśnionej na­
rodowości, w jedyny sposob_ godny, tego żałobnego roku, uświęcić — postanowił wydać zbiór 
prac przypominających  ̂dzieje u p łyn ie . Wezwał on ku temu wszystkich celniejszych pisa­
rzy polskich, nie wątpiąc, ze ci którym okoliczności współudział svziąść dozwolą, nie odmó­
wią przyczynienia się do Albumu pamiątkowego. Uproszony przez hr. Platera p .  J .  I .  Kra­
szewski podjął się redakcji i kierunku tego wydawnictwa, którego nakład przyjął na siebie 
niżej podpisany, starając się, aby piękność i staranność wydania, wewnętrznej wartości 
książki odpowiadała.. Wkrótce zbiór -ten praSę opuści, w ozdobnej edycji ze stosownemi 
drzeworytami. -  Celniejsze tylid praco wspomniemy tu, ażeby dać wyobrażenie o treści 
Albumu Rapperswyllskiego.

Oprócz wstępu redaktora i historji fundacji muzeum ] rzez hr. Platera, następujące 
artykuły szczególną żwracają uwagę Libelta, Co jest naród i jakie jego warunki bytu? 
H. Schmitt a. Rok 1372. Stan. Kozmiana, Angielskie dzieła i rozprawy historyczne o 
Polsce. J. Zacharjasjfwłcz.a i p. P. W ilkonskiej powieści. Agat. Gillera", Spis wygnań­
ców syberyjskich z niezmiernym trudem zebrany na miejscu. T. Lenartowicz A, kilka ślicz­
nych poezii. hs. Polkowskiego, Rzecz o zabytkach polskich zagrabionych przez nieprzyjaciół. 
Korespondencja ks. Ad. Czartoryskiego z lat 1831—1833 o sprawach publicznych, Stef. 
oUSZczyńsIiiegOj o Rusi itd. itd. — Mamy nadzieją, iż książka tak poważnej treści, w któ- 
}cj ból narodowy faktami nie słowy cię wyraża, potrafi zająć wszystkich, którzy kraj miłują 
i do cirogich pamiątek jego przywiązują cenę. Ponieważ dzido odbija sie w niewielkiej liczbie 
egzemplarzy, a nabycie jego chcielibyśmy ułatwić czytelnikom, ogłaszamy przedpłatę, która 
tylko do ukazania się Albumu, to jest najdalej do dnia L Sio.pnia 1872 trwać będzie.

Dla przedplacającjch, cena, pomimo bardzo ozdobnego wydania, naznacza się jak byc 
może najniższa, to j cst ta la r ó w  trz y . Po wyjściu zbioru podniesiona zastanie do 
c z t e r e c h  i  p ó ł .  2899 i —2

P̂rzedpłatę przyjmują następujące księgarnie: w Krahuwie D. E. Friedldn, S. A 
Krzyżanowski, W. Jaworski, A. Kowolecki, Er. Trzecieski i J. Czech,

we Lwowie K. Wild,  Gubrynowioz i Scbmidt, Se.yfartiu 
i Czajkowski, J. Miiikowski i F. H. Richter,

w Przemyślu Bracia Jeleniowie, w Tarnowie IV. Garda, w Rzeszowie J. A. Pellar.
1 N a k la a lc a  J .  Ł .  Ż n p d ń s k i .

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
D r a  K r o m h h o lz a .

Likier ten przyrządzony z wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa 
trawiące, a rozgrzewając żołądek wywiera naj- 
zbawienniejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem ra polowaniu, przy 
wycieczkach i w podróży.—Cena flakoniku 52 ct.

Pow yższych przedm iotów  dostać można 
prawdziwych: w i Lwowie u K. Schubutha przy 
ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera 
dawniej Tomanka, Miko<asrha. Be"1.nera. w apt. 
pod w ęgierską koroną J. Hiopesa i w handlu 
galant. Kamila Strzyiowsaiego.

W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fa- 
denchechta, w CzerniowCach u T. Zachariasie
wicza i  Rojańskiego, w Jarosławiu u T Ba­
jana, w K ołom yi u P. flacharjasiewicz.a i Scbai 
Hermana, w Krakowie n K- Hermana i J. Jahna 
w Rzeszowie u J. Schaitera, w Stanisławowi i u 
A. Tumanka i Spółki, w Tarnopolu u M. Schli- 
fki, w Tarnowie u J. Jahna, w W ieliczce u 
Charskiego w Zaleszczykach u J Kodrębskiego 
i Spółki. 2762 12-12

Wielka konkurencja
jaką rozwinęły od niedawna tuk banki jakotei przedsiębiorstwa prywatne w dziale odsprzedawania losów za spłatami 
w ratach zachęciła mię do szukania środka nastręczającego publiczności nabywającej losy za spłatami w ratach 
pewności,'że nie będzie na-ażoną przy tem na straty : uzyska równocześnie prawne odsetki od włożonego k a p ita łu , 
próbując'oraz szczęścia samodzielnie przez nabycie losów oryginalnych.

Trndne to było wprawdzie do rozwiązania zadanie, ponieważ iak wiQ,domo, gra nawet w loterję madą, 
nastręczająca daleko mniej pewności wygranej jak w dużej loterji i obok najmiększej przezorności w p o s t ę p o w a n i u

wymaga nie mało pieniędzy. .
Po dojrzałej jednak rozwadze, udało mi się przez zręczne zestamenie dwóch najkorzystniej rentująejcn 

się losów i gwarancją, taką im zap°wuia,m; ustrzedz publiczność od wszelk.ch możliwych strat. Równocześnie podaję 
sposobność uzyskania podwójnych odsetków i nastręczam współudział w 8. największych ciągnieniach w ciągu roku.

Sprzedaję mianowicie w miesięcznych rafach :
5 %  n a  1 0 0  z l r .  o p i e w a j ą c y  lu s  p a ń s t w o w y  z  r .  lS b O , rocznie

2 ciągnienia, 1. lutego i 1. sierpnia. .G łó w n e  w y g r a n e ;  8 0 0 .0 0 0 ,  6 0 .0 0 0  zł
3U na lO 'J  frank, opiewający los kolejowy turecki (przez państwo 
gwarantowany), rocznie 6 ciągnień, 1. czerwca sierpnia, października, grudnia, 
lutego, kwietnia. Gflówne wygrane 6 0 0 0 . 0 0 0 ,  3 0 0 .0 0 0  frank, w zlocie .

Zapłaci tedy kupujący za obydwa te losy 300 złr.
Nat-.miast obowiązuje się, gdyby los z r. lSby podczas trwania wpłat otrzymał wygraną serję, właści­

cielowi listu ratalnego wydać lo s  lO O r e i is k o w y  * r .  1 8 6 ©  i j e d e n  lo s  t u r e c k i  w miesiąc po ciągnieniu 
smji, a prócz tego zwrócić wpłaconą kwotę wraz z 6%  poetkami. Obowiązuję się dalej ra wypadek, gdyby podczas 
trwania wpłat los z r. 1860 nie był wylosowary, takowy po upływie 10. lat odkupić za cenę 300 zł., jeżeli w ciągu 
tego czasu otrzyma ten los wyciągniętą serję a takowy mnie doręczony będzie dwa miesiące przed ciągnieniem
numerów dotyczących. . , .

Wpłacone raty oprocentowuję począwszy od pierwszej wpłaty na 6% , a te procenta przy wręczeniu losu
oryginalnego wypłacam gotówką. . . .

Oprócz tego los z r. 1860 oprocentowuje się po 5 /„ w banknotach, a I03 turecki po 12% frank., czym

to do 10 /° Kupon^pr-oeeutów jakoteź ust gwarancyjny są przy liście wpłat ratalnych.
Od zawartego zobowiązania nie odstępuję pod żadnym warunkiem — Listy ciągnień odsyłam bezpłatnie 
Przy zamówieniach za pobraniem pocztowem żądam na jeden list ratalny najmniej 5 złr. zadatku.

M. Ł. Fischer
Wechslerhaus zur „Fortuna“. Pest,

H a t v a n e r g a s s e ,  J f r .  1 5 .

P R s t L e w j J O ,  
liiiesięc/jsycli 

I ratach po 10 zł.

| P rzed n ie  w ytw ory t o a l e t o P a r y z k i e  czysto roślinni

PR. MOITREUtŁ braci 4  (Jonp.
Fabryka w Cnchy-la, Garenne pod Paryżem.

P O M A D A  z  P O Z IO M E K ., dla zachowania ust w stanie świeżości i a trzy - 
x  mania maturalnego ich rumieńca.
$  _ P A P I E R  W O N N Y  do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej
§  woni w mieszkaniach. . . . .
|  C»j i iC E R Y N A  'czyzta ul: zapobieżenia padaniu się skóry od zimna.
S  R O Ż  nieszkodliwy C A R T H A M IN E  zwany, dla nadania rumieńców i

utrzymania świeżości policzków.
Ś  Skład we Jf.w ow ie w magazynie galanteryjnym i wyfwćdw toaletowych p.
|  K a m i la  S t r z y ż o w s k ie g o . 2722 7— 2 .

Jodowo-solankowe
kąpiele

Roy<Darban
na austr. Szląsku.

Uznane za nnjsilniejsze kąpiele 
jodowo-zołowe. O urządzenie i jm- 
mieszczenie postarano się stosownie 
do wymogów. Ruta podróży: Dar- 
kan przy kolei Koszycko - Bogu- 
mińskiej, Petrowitz przy kolei 
północnej. 2812 3—3

H ic B ad e>ln sp ection .

Zmiana lokalu,
Handel u zelajoy jL

i norymbergskich

mmmm
przen ie^iono

z dotychczasowego lokalu przy ulicy Halickiej 1. 11 
na ulic^ T ea tra ln ą  Nr. 1 1  

naprzeciw cukierni pana Zygm. Żółkiewskiego. 
Dziękując za dotychczas doznane względy, proszę o takowe i nadal

z głębokim szacunkiem
Konstanty" I s M e i * S k i .2820 9 -1 2

C .  k . u p r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i  i i

Akcyjny Bank Hipoteczny m Lwowie
w  y d a j  e

Olo Listy Hipoteczne
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
i 1. P. X X X v iII  nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnyck, fidei- 
komisowyeh i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaueyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja,

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestoKrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. |

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteź listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Ozerniow 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze;

Wiedniu, kantor wymiany bankowy nizszo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Unión B a n k ;

Pradze ,  Filią c. k. uprzyw. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

Bem ie, c. k uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu,
B erlinie ,  pp. Meyer & Comp.; , 2758 2- ?
Warszawie, p. Leon Epstein.
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z  drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


